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Dobre rezultaty gospodarności

WARSZAWA (PAP)
W I półroczu br. rolnicy

wpłacili na Fundusz Gro­
madzki ok. 100 min zł więcej
niż w tym samym czasie ub.
roku. Wiąże się to głównie z

podwyższeniem wymiaru fun­
duszu przez GRN-y, na pod­
stawie przysługujących im u-

prawnień.
Do kas gromadzkich w I

półroczu wpłynęło ok. 50 proc,
całorocznej należności. Zna­
cznie lepiej niż w latach po­
przednich realizują obecnie
świadczenia na rzecz fundu­
szu rolnicy województw bia­
łostockiego, lubelskiego i kra­
kowskiego.

W ub. 5-leclu świadczenia
na rzecz funduszu wyniosły
łącznie 4.618 min zł. W go­
tówce wpłynęło 3.567 min zł,
zaś wartość wykonanej przez
chłopów prac szacuje się na

1.051 min zł.

w
• Przewodniczący Rady

Państwa Edward Ochab przy­
jął 17 bm. ambasadora nad­
zwyczajnego 1 pełnomocnego
PRL w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki Edwarda Droż-
nlaka.

• Na adres przewodniczące­
go Rady Państwa Edwarda
Ochaba nadeszło pismo od
mera miasta Saint-Denls we

Francji, Informujące o orędziu
przyjaźni, Jakie uchwaliła ra­
da miejska Saint-Denls z oka­
zji Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego.

• Zespół mocnego uderzenia
„Polanie” (Istniejący przy •-

stradzle Ziemi Lubuskiej) wy­
stąpi! na międzynarodowym
festiwalu zespołów blg-beato-
wych w Hamburgu, zdobywa­
jąc pierwsze miejsce.

• Nakładem ,,K1W” ukaza­
ła się książka Janusza Be ksia-
ka pt. „Matematyka w ra­
dzieckiej ekonomii”.

• 4 września o godzinie 9
odbędzie się uroczysta Inau­
guracja „Politechniki TV”. Na­
stępny wykłąd — il września:

dalej Już planowo 2 razy w

tygodniu (w niedziele 1 we

wtorki) nadawane będą pro­
gramy z zakresu matematyki,
chemii 1 geometrii wykreślnej
dla studentów I roku studiów.

• W Toruniu, Jednym z o-

środków współczesnej plastyk!
polskiej, powstała pierwsza w

kraju 1 Jedna z nielicznych w

śwlecle — galeria plastyki
dziecięcej.

• W Szczecinie opracowano
projekt wykorzystania odrzań­
skich barek dla celów trans­
portu chłodniczego.

• W rafinerii nafty w Je-
dllczu w woj. rzeszowskim
przekazano do eksploatacji
nowy oddział rafinacji kon­
taktowej olejów silników
„Filtrol”. Ten nowoczesny o-

blekt — wytwarza oleje silni­
kowa najwyższej jakości o

większej trwałości użytkowej
(ok. 20 — 30 proc, trwalsze
od dotychczas produkowa­
nych).

• Eombowce amerykańskie
atakowały we wtorek zbiorni­
ki z paliwem w dolinie Rzeki
Czerwonej w pobliżu Hanol.

W tym samym dniu samoloty
amerykańskie dokonywały
nalotów na okolice Hajfongu.

• B. premier brytyjski An-
thony Eden oświadczył, że kon­
fliktu wietnamskiego nie da
się rozwiązać środkami mili­
tarnymi.

• 17 bm. o godz. 15.16 czasu

gmt z Przylądka Kennedy’ego
na Florydzie ma być wystrze­
lony kolejny amerykański sa­
telita słońca „Pionier - 7” o

wadze 61,6 kg. poprzedni sate­
lita tego typu został wystrze­
lony w grudniu ub. roku.

• Dwa wypadki samobój­
czych skoków z wieży Eiffla
w ciągu jednej doby, Jakie
wydarzyły się w końcu ub.
tygodnia, skłoniły administra­
cję wieży do podwyższenia
krat ochronnych na platfor­
mach tej budowli.

• W miejscowości Tofleld
(Kanada) w jednym a domów
znaleziono zwłoki trojga nie­
mowląt w lodówce zainstalo­
wanej w piwnicy. Według ko­
munikatu policji Istnieje moż­
liwość, że ciała niemowląt le­
żały tam Już od 3 lat.

• Z bazy kanadyjskiej w

miejscowości Churchill, wy­
strzelono przy pomocy kana­
dyjskiej rakiety nośnej po­
jemnik z zachodnloniemiecką
aparaturą do badania struktu­
ry 1 pochodzenia warkoczy
komet.

• Singapur 1 Malajzja od
przyszłego roku finansowego,
rozpoczynającego się w czerw­
cu 1967 roku, będą miały od­
dzielne waluty.

• W pobliżu Newcastle (Au­
stralia) uległ katastrofie myśll-
wiee odrzutowy australijskich
sił zbrojnych „Sabre”. Pilot
katapultował się z opóźnie­

niem 1 zginął przebijając dach,
sufit I podłogę domu, na któ­
ry spadł.

• W Moskwie na Kremlu
kontynuuje dziś obrady sesja
łady najwyższej Federacji Ro­
syjskiej.

• W środę rano rozpoczęły
się w Kuwejcie rozmowy mię­
dzy przedstawicielem króla
Arabii Saudyjskiej Fejsala,
reprezentantem prezydenta
Nasera na temat rozwiązania
konfliktu jemeńskiego.

O W Niemczech zachodnich
od dłuższego czasu toczy się
śledztwo w sprawie b. człon­
ków 316 batalionu policyjne­
go, który w latach wojny po­
pełni! potworne zbrodnie na

okupowanych obszarach Zwią­
zku Radzieckiego i Polski.

W ostatnich latach GRN-y le­
piej gospodarowały środkami fun­
duszu, wykorzystując je na ce­
le zgodne z przeznaczeniem, tj.
na budowę dróg lokalnych, o-

biektów komunalnych, kultural­
nych, dofinansowanie czynów
społecznych, robót melioracyj­
nych ltp. Częste, poprzednio przy­
padki niewłaściwego wydatkowa­
nia funduszu gromadzkiego zda­
rzają się coraz rzadziej. Są jednk
GRN-y, m. in. na Rzeszowszczy-
źnie, które w celu zgromadzenia
większych sum zbyt późno, gdyż
dopiero w IV kwartale, zaczyna­
ją realizować inwestycje z tych
środków. IV rezultacie część fun­
duszu pozostaje nie wykorzystana,
gdyż warunki atmosferyczne os­
tatnich miesięcy roku uniemożli­
wiają wykonanie zadań.

A oto niektóre gospodarcze
efekty uzyskane dzięki fundu­
szowi gromadzkiemu.

Czołowa pozycja — to drogi.
Szacuje się, że w latach 1961—
1965 wydatki z tego źródła na

drogi, wraz z wartością ro­
bocizny, wyniosły ponad 2,3
mld zł. W woj. kieleckim wy­
budowano w tym okresie 2,5
tys. km dróg lokalnych, na

Lubelszczyźnie — 1 tys. km, w

woj. białostockim — ponad 130
km polnych szlaków przebu­
dowano na dogodne drogi,
którymi przebiegają dziś linie
komunikacyjne PKS. W woj.
rzeszowskim zbudowano 27
km nowych dróg, zaś 650 km
— ulepszono.

We wszystkich' wojewódz­
twach wybudowano lub wy­
remontowano dziesiątki mos­
tów, przepustów. W woj. rze­
szowskim np. zbudowano 93
mosty i ponad 1700 przepus­
tów.

Niemałą kwotę, bo ponad
1,5 mld zł przeznaczyły w u-

biegłym pięcioleciu GRN-y ze

środków funduszu na budowę
i remonty placówek kultural­
no-oświatowych, urządzeń ko­
munalnych j przeciwpożaro­
wych.

Trzeba jeszcze
poprawić fason

jest załoga Nowo-
Zakladów Skórza-

to, wytwarzane w

technologię i no-

KRAKÓW (PAP)
W niektórych sklepach obu­

wniczych ukazał się już nowy
rodzaj obuwia męskiego — na

spodach z polistyrenu. Pro­
ducentem
tarskich
nych.

Obuwie
oparciu o

woczesne agregaty zakupione
w Anglii, odznacza się b. du­
żą elastycznością, jest przy
tym lekkie i trwałe.

Trzeba jednak dodać, że —

jak dotychczas, w parze z

walorami użytkowymi butów,
nie nadąża ich wygląd este­
tyczny. Rażą one prymity­
wnym, niemodnym fasonem.

Komunikat ZUS

W sprawie terminu

podwyższenia rent
W związku z podwyższeniem z dniem 1 sierpnia br. nie­

których najniższych rent, a mianowicie:
— Rent starczych do 640 zł.
— Rent inwalidzkich I grupy z tytułu wypadku w zatru­

dnieniu lub choroby zawodowej — do 850 zł.
— Rent inwalidzkich II grupy z tytułu wypadku w za­

trudnieniu lub choroby zawodowej oraz w związku ze służbą
wojskową — do 700 zł oraz

— rent rodzinnych po pracownikach zmarłych wskutek
wypadku w zatrudnieniu lub w związku ze służbą wojskową
— do 470 zł. Napłynęły liczne zapytania w sprawie trybu 1
terminu przeliczenia tych rent.

W związku z powyższym wyjaśnia się, źe podwyższenie
rent dokonane zostanie przez Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych i organy rentowe Min. Komunikacji z urzędu, na pod­
stawie akt rentowych, zgłaszanie wniosków przez zaintere­
sowanych jest zbędne.

Zwiększone renty, wraz z wyrównaniem za czas od 1
sierpnia br., wypłacane będą w terminach dotychczasowych,
począwszy od dnia 15 września br. — tak, że każdy upraw­
niony do podwyżki otrzyma rentę w nowej wysokości wraz

z decyzją przeliczeniową — nie później niż w dniu 10 paź­
dziernika br.

:-

pndczai ostatnich opadów, budowana w TresneJ kolo Żywca rapoia wodna przyjęła Już spływa­
jącą falę 1 pomogła niżej położonemu zbiornikowi w Porąbce w opanowaniu sytuacji, zabezpiecza­
jąc powolny spływ wód. Obecnie prowadzi się tu montaż klapy na przelewie 1 siłowni, której roz­
ruch przewiduje się w pierwszych dniach września. Po zakończeniu tych prac zbiornik będzie mógł
uzyskać pełne spiętrzenie wody. Pracownicy ^Hydrobudowy”' z Krakowa przystąpili też do upo­
rządkowania dolnych pokładów za zaporą. Na zdjęciu: prace porządkowe na dolnym poziomie za

zaporą. CAF — Jakubowski
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Rozpoczął się skup zbóż W 60. rocznicę urodzin Edwarda Ochaba

z tegorocznych zbiorów

dostarczono
do magazynów i spichrzów

Blisko
dostaw
prosto

PGR-y

WARSZAWA (PAP)
Rozpoczyna się ważna dla

gospodarki narodowej — do­
roczna kampania skupu zbóż.
Na temat warunków jej prze­
biegu, rozmawiał z ministrem
przemysłu spożywczego i sku­
pu — Feliksem Pisulą przed­
stawiciel PAP — red. Wiesław
Konieczyński.

Czy można spodziewać się,
że skup zboża będzie prze­
biegał sprawniej niż w ub.
roku?

— Niewątpliwie tak, skup
zbóż trwa w zasadzie od po­
czątku sierpnia i do soboty u-

biegłego tygodnia znalazło się
w‘magazynach ponad 350 tys.
ton ziarna, gdy w ub. roku o

tej porze dostawy dopiero się
rozpoczynały, co wynikało z

b, opóźnionych żniw.
2/3 z dotychczasowych
pochodzi z PGR-ów,
spod kombajnów,
szczecińskie i koszalińskie do­
starczają obecnie j(’iż po prze­
szło 4 tys. ton
nie.

Skup ziarna
chłopskiej nie
duży. Większych dostaw nale­
ży się spodziewać, gdy rolnicy
uporają się całkowicie ze

sprzętem plonów i z innymi
pilnymi robotami w polu. Po­
winno się to rozpocząć przed
końcem bieżącego miesiąca.

Wzrosła nieco liczba punktów
skupu oraz Ich powierzchnia skła­
dową. W licznych placówkach
skupu wprowadzono tzw. małą
mechanizację. Powinno to w su­
mie znacznie usprawnić przyjmo­
wanie ziarna, a także uwolnić
dostawców od praktykowanego w

wielu wypadkach, w ubiegłych

ziarna dzien­

z gospodarki
jest na razie

latach, dźwigania worków przez
rolników x wozu do magazynu.

Obecnie mamy już ponad 60
proc, punktów skupu zmechani­
zowanych. Przoduje w tym za­
kresie woj. wrocławskie, gdzie
wskaźnik ten wynosi 90 proc.
Warto też wspomnieć, że przy
dalszych licznych punktach skupu
zorganizowaliśmy laboratoria oce­
ny nasion, które będą na bieżąco
przeprowadzać badania Jakości
ziarna. Jest ich już ok. 1100.

Pojemność magazynów, ele­
watorów i spichrzów w prze­
myśle zbożowo - młynarskim
wzrosła w tym roku dość
znacznie, bo o ok. 170 tys. ton.
Jednak potrzeby są większe.
Dostawy zbóż w związku ze

stałym rozwojem kontraktacji
i opłacalnymi cenami wzrasta­
ją z każdym rokiem. Dlatego
też w tym roku zorganizowa­
liśmy specjalną akcję, która
ma na celu wykorzystanie na

ziarno wielu zastępczych po­
mieszczeń, udostępnionych
nam przez różne instytucje.

— „Potencjał suszarniczy”
przemysłu zbożowo-młynars­
kiego rośnie i będzie nadal
szybko wzrastał. Obecnie su­
szarnie przy elewatorach 1
magazynach PZZ są w stanie
przesuszyć ók. 650 tys. ton
ziarna miesięcznie. Z importu
otrzymujemy pewną liczbę no­
woczesnych suszarni przezna­
czonych przede wszystkim dla
województw północnych.

Maturzyści w Gródku nad DunajcemNa ponad 150-kllometrowym
odcinku prowadzone są praco
przy układaniu pierwszego w

Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej rurociągu nafto­
wego, którym przepompowy­
wana będzie ropa naftowa z

miejscowości Schwedt do kom­
binatu petrochemicznego Leu;
na II. Przy budowie rurocią­
gu pracuje brygada polskich
specjalistów z przedsiębiorstwa
„Hydrobudowa”. Na zdjęciu:
polscy robotnicy z „Hydrobu­
dowy” na trasie rurociągu

Schwedt — Leuna II.
CAF — ADN

Sukarno zapowiedział
warunkowy powrót

Indonezji
DJAKARTA (PAP)

W środę rano na placu Wol­
ności w Djakarcie odbył się
wlec z udziałem około milio­
na osób z okazji 21 rocznicy
niepodległości Indonezji. Na
wiecu przemówienie wygłosił
prezydent Sukarno.

Prezydent potępił „amery­
kańską wojnę” w Wietnamie
i wezwał Stany Zjednoczone,
aby wycofały się z Wietnamu.
Imperializm mordował, palił.

170 uczestników
(Inf. wł.). Już w najbliższy

poniedziałek w ośrodku Za- ;
rządu Wojewódzkiego ZMS w

Gródku nad Dunajcem roz-

pocznle się — z udziałem 170
dziewcząt 1 chłopców — obóz
dla maturzystów, którzy w

nowym roku akademickim
rozpoczną studia w krakow­
skich wyższych uczelniach.
Przypominamy, że zgłoszenia
dokonywane były na podsta­
wie anonsów kilkakrotnie pu­
blikowanych w naszej „Gaze­
cie”. Organizatorem obozu
jest Zarząd Wojewódzki ZMS.
Czas trwania obozu od 22 bm.
do 2. IX.

Program obozu zapowiada
się bardzo atrakcyjnie. Prze­
widziano szereg spotkań z

pracownikami naukowymi
wyższych uczelni i działacza­
mi studenckimi. Temat jednej
z dyskusji brzmi: „Czego nas

nauczył ZMS w szkole śred­
niej”. O „świecie, w którym
żyjemy” mówić będą redakto­
rzy „Polityki”, a o „drodze

Radca prawny
„GAZETY"
udziela porad

osobiście

w redakcji w Krakowie
przy ul. Wielopole 1

w czwartki od godziny 17
do 18.

Pszenicy, żyta
ozimego przy­
prawie 7 tys.

3/4 tej ilości
sta-

PGR-y skończyły
omłoty zbóż

kwalifikowanych
BYDGOSZCZ (PAP)

Państwowe Gospodar­
stwa Rolne w woj. bydgo­
skim pierwsze w kraju za­
kończyły omłoty kwalifiko-

i wanych zbóż siewnych,
przeznaczonych dla centra­
li nasiennej.
1 jęczmienia
gotowano
ton. Próbki
znajdują się już w

cjach oceny nasion. Resztą,
stacje otrzymają w naj­
bliższych dniach. Bydgo­
skie PGR-y przygotowują
też ponad drugie tyle ziar­
na siewnego na wymianę
sąsiedzką.

bombardował 1 stosował gazy
trujące w Wietnamie — po­
wiedział Sukarno. Ostrzegł
on, że jeśli miłujące pokój
narody nie zjednoczą się, aby
przeciwstawić się zbrodniom
w Wietnamie, pewne jest, że
świat dozna jeszcze większych
1 bardziej przerażających
klęsk.

' Szef państwa indonezyjskie­
go omawiając sprawę układu
z Malajzją oświadczył, iż za­
aprobował go jedynie pod
warunkiem, iż zawiera posta­
nowienie, że Indonezja uzna

Malajzję po wyborach po­
wszechnych w Sabahu i Sara-
waku, a nie po podpisaniu
porozumienia pokojowego.

Sukarno oświadczył dalej, źe
Indonezja realizuje globalną «tra-

tegię w swej walce i Imperializ­
mem. Powiedział on, że pracuje
dniem i nocą dla wzmożenia wal­
ki przeciwko kolonializmowi i

imperializmowi. Decyzja ponow­
nego przyłączenia się do ONZ w

celu prowadzenia kampanii o Jej
reorganizację była właściwa —

dodał szef państwa indonezyjskie­
go. Kiedy to nastąpi, jest sprawą
taktyki.

Sukarno podkreślił, źe nadal Jest
wielkim przywódcą indonezyjskiej
rewolucji, źe stoi na czele rządu
1 nie przekazał władzy generałowi
Suharto.

W końcowej części swego wystą­
pienia poruszył on problemy go­
spodarcze kraju. Przemówienie
Sukarno trwało 2 godziny.

do zwycięstwa” płk Wałach i

płk Berling. Uczestnicy obozu
spotkają się z młodymi twór­
cami Krakowa, przedstawicie­
lami świata artystycznego,
działaczami politycznymi i

społecznymi. Nie zabraknie
rozrywek i imprez artystycz­
nych. Będzie czas na plażowa­
nie, kąpiel w jeziorze 1 zajęcia
sportowe. Funkcję komendan­
ta obozu powierzono Leszko­
wi Kądzieli.

O tym, jak to będzie —

nie omieszkamy poinformo­
wać na łamach naszej „Ga­
zety”. (zg)

asm

4 września Dniem Energetyka

po-

WARSZAWA (PAP)
80 tys. energetyków obchodzić będzie 4 września br. swoje

doroczne święto. Centralna akademia odbędzie się w Łodzi.
W ramach uroczystości położony zostanie kamień węgielny

pod budowę trzeciej na terenie miasta elektrociepłowni, któ­
ra osiągnie do 1970 r. moc 85 MW. Nowy zakład będzie miał
duże znaczenie dla Lodzi, dostarczając, parę technologiczną
i gorącą wodę dla fabryk włókienniczych w północnej części
miasta oraz ciepło do domów mieszkalnych. Można będzie
dzięki temu zlikwidować wiele lokalnych kotłowni zadymia­
jących miasto.

W Łodzi zorganizowana będzie także sesja naukowa
święcona energetyce wielkich miast.

*

Z okazji zbliżającego się Dnia Energetyka, minister
nlctwa i energetyki Jan Mitręga i przewodniczący ZG
Zaw. Pracowników Energetyki —- Edmund Kolczyński
stosowali list do pracowników resortu. Składają oni energe­
tykom podziękowania za dotychczasowy trud i wysiłek oraz

życzą dalszych sukcesów w pracy.

Przed nowym rokiem szkolnym

Rekordowe obroty
Centrali Zaopatrzenia Szkół
w pomoce naukowe

WARSZAWA (PAP)
Przed zbliżającym się no­

wym rokiem nauki większość
szkół uzupełnia swoje wypo­
sażenie w pomoce naukowe i
w sprzęt. Wzmożony ruch pa­
nuje w związku z tym w

sklepach Centrali Zaopatrze­
nia Szkół „CEZAS”, które
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Jak już podawaliśmy członek
Biura Politycznego KC PZPR,
przewodniczący Rady Państwa,
przewodniczący Ogólnopolskie­
go Komitetu Frontu Jedności
Narodu — Edward Ochab ob­
chodził w dniu 16. VIII. 66 r.

60 Tocznicę urodzin. Z tej o-

kazji przedstawiciele najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwowych, przedstawiciela
stronnictw politycznych, orga­
nizacji społecznych oraz spo­
łeczeństwa złożyli jubilatowi w

Belwederze najserdeczniejsze
życzenia. Na zdjęciu: delega­
cja górników kopalni A. Za­

wadzki składa życzenia.
CAF — Szyperko

Jakie są rezultaty
konferencji w Bogocie?
We wtorek wieczorem zakończy­

ła się w Bogocie (Kolumbia) kon­
ferencja na szczycie pięciu kra­
jów Ameryki Łacińskiej. W do­
kumencie nazwanym deklaracją
z Bogoty, prezydenci Chile, We­
nezueli i Kolumbii oraz pełno­
mocnicy prezydentów Ekwadoru
i Peru przedstawili swe poglądy
na sprawę tzw. sojuszu dla postę­
pu. Występują oni z apelem na

rzecz powrotu w tym sojuszu
Idei Johna Kennedy’ego. Uważa­
ją. że sojusz nie powinien się o-

grantczać do rozwiązywania tylko
problemów wewnętrznych po­
szczególnych krajów, lecz stano­
wić także narzędzie obrony eks­
portu państw Ameryki Łacińskiej.
Zdaniem kół
deklaracja ta
wniesienia na

tkanie szefów
kuli zachodniej projektu powo­
łania do życia nieoficjalnego blo­
ku gospodarczego.

dyplomatycznych,
jest zapowiedzią
projektowane spo-
państw całej pół-

Tragiczne kaprysy sierpniowej pogody

Burze i sztormy w Europie

tajfun w Japonii
RZYM (PAP)

Co najmniej 9 osób utonę­
ło w rzekach i jeziorach pod­
czas gwałtownych burz, jakia
nawiedziły we wtorek całe
północne Włochy. Na jeziorze
Garda wywróciły się dwie
łódki. Znajdujący się w nięh
ludzie nie zdołali się urato­
wać. Temperatury spadły we

wtorek do 15 stopni, a na

szczytach gór tyrolskich spadł
śnieg.

Na Sycylii szaleją pożary
lasów. We wtorek pastwą pło­
mieni padło około 8 tys. drzew
eukaliptusowych.

W Szwajcarii burze połączone I

obfitymi opadami deszczu wywo­
łały w wielu częściach kraju po­
wodzie. W południowo-wschod­
niej części kraju kamienie I szlam
zmyte przez deszcz ze zboczy gór­
skich zablokowały całkowicie
znajdującą się w budowle szosę
w pobliżu przełęczy św. Gotthar-
da 1 zniszczyły dwa mosty.

Również w Alpach austriackich
na wysokości
metrów padał

powyżej tysiąca
śnieg.

6 uczennic,
ły w pobliżu

TOKIO (PAP)
które obozowa-
strumienia gór-

gór-
Zw.
wy-

sprzedały już od początku ro­
ku kalendarzowego towarów
za 358 min zł.

Same tylko fabryki pomocy
szkolnych oraz przedsiębior­
stwa współpracujące ze Zjed­
noczeniem Przemysłu Pomocy
Naukowych wyprodukują w

bież, roku pomoce naukowe i
sprzęt specjalistyczny warto­
ści 301 min zł, co oznacza

wzrost w stosunku do ub. ro­
ku o 18,5 proc. Mimo tak po­
ważnego zwiększenia produk­
cji pomocy naukowych, fa­
bryki nie będą w stanie w

pełni zrealizować zamówień
„Cezasów”. Szkoły w niektó­
rych okręgach mogą w związ­
ku z tym mieć kłopoty z za­
kupami, chociaż wybór ofero­
wanych pomocy naukowych
jest duży i obejmuje przeszło
3 tys. pozycji. Wśród nich
znajduje się wiele nowości,
zwłaszcza jeśli chodzi o fizy­
kę, matematykę i biologię. M.
in. po raz pierwszy w bież,
roku fabryka koszalińska do­
starczy sprzęt specjalistyczny
do wyposażenia pracowni fi­
zyko-chemicznych oraz do za­
jęć politechnicznych.

Szczególnie aktualnym pro­
blemem jest obecnie kwestia
wyposażenia szkół podstawo­
wych w pomoce naukowe —

dla kL VIII.. Z 88 nowych ro­
dzajów pomocy, potrzebnych
VIII klasie, 48 bardziej skom­
plikowanych mają wykonać
fabryki, a 40 pozostałych —

spółdzielnie. Sporo tych po-
taocy fabryki już wyproduko­
wały I dostarczyły sklepom
„CEZAS”. Jednak pełny kom­
plet nowych pomocy nauko­
wych klasa VIII szkoły pod­
stawowej otrzyma dopiero w

następnych latach.

Ogólnopolska

narada plantatorów

tytoniu

na choro

LUBLIN (PAP)

W łrodę zakończyła się w Lu­
blinie 2-dnlowa ogólnopolska kon­
ferencja zorganizowana przez
zjednoczenie przemysłu tytonio­
wego. Jej tematem, obok zagad­
nień związanych ze skupem tyto­
niu były problemy związane z

dalszym podnoszeniem jego jakoś­
ci. Chodzi przede wszystkim o

lepsze sortowanie surowca, bar­
dziej odpowiednie Jego suszenie,
oraz zbiór w określonym czasie.
W dyskusji mówiono też o potrze­
bie wprowadzania odmian tyto­
ni bardziej odpornych
by.

W przyszłym roku
areału przeznaczonego
wę tytoni wysokogatunkowych
obsadzonych zostanie Już odmia­
nami odpornymi na choroby.

Uczestnicy konferencji podkre­
ślali potrzebę dalszego usprawnie­
nia pracy w fermentownlach ty­
toniu oraz w samych wytwór­
niach papierosów co w konsek­
wencji winno przynieść poprawę
Jakości poplerosów zwłaszcza naj­
bardziej popularnych w kraju
Jak „sport” 1 „start”.

100 proe.
pod upra-

skiego, to ostatnie ofiary
straszliwego tajfunu „Tess”,
który szalał nad Japonia pod
koniec ub. tygodnia. W nocy
z poniedziałku na wtorek zna­
leziono ich ciała. Tym samym
liczba ofiar tajfunu zwiększy­
ła się do 30. Jak podała poli­
cja, dziewczęta rozbiły namio­
ty w pobliżu strumienia, któ­
ry w wyniku burzy, prze­
kształcił się nagle w rwący
potok. Los dwóch pozostałych
uczennic i ich nauczyciela,
jest nieznany. Przypuszczal­
nie również nie żyją.

Według ostatnich
tajfun „Tess”, który
szybkość do 136 km
dzinę, spowodował w

55 lawin ziemnych, zniszczył
29 mostów, 39 szos oraz 30 .

linii kolejowych. 16 osób za­
ginęło bez wieści, a 17 zo­
stało rannych.

danycti,
osiągał
na go-
Japonii

16 premier filmowych
na ekranach we wrześniu

WARSZAWA (PAP)
Rekordowa liczba 16 premier

filmowych czeka naszych kino­
manów na otwarcie sezonu — w«

wrześniu. Produkcję polską repre­
zentują trzy tytuły: zrealizowany
przez Ewę i Czesława Petelskich
„Don Gabriel”, który ukazuje
tragiczne wydarzenia września
1939 r. w pryzmacie przeżyć in­
telektualisty. Obejrzymy też na­
grodzony w Wenecji film „Po­
znańskie słowiki” reż. Hieronima
Przybyła. Trzecia polska pozycja
fabularna — to „Piekło i niebo”
Stanisława Różewicza.

Z pozycji zagranicznych wej­
dzie na ekrany m. in. pełnometra­
żowy kolorowy reportaż z ostat­
nich igrzysk olimpijskich pt. „O-
limpiada w Tokio” reż. Kona Iczl-
kawy. Drugi film japoński — to

„Kwaidan, czyli opowieści niesa­
mowite”.

Dwa filmy przedstawi kinema­
tografia Francji. Będą to utwór
sensacyjny „Zemsta OAS” z Alain
Delonem oraz głośna pozycja
„Starsza pani bez godności” rei.
Rene Alio. Ostatnie dni wojny I

pierwszy dzień wolności oglądano
oczyma 12-letniego chłopca — to
temat filmu czechosłowackiego
„Ja, Julinka i koniec wojny”.



publiczna
Tratwą po Amazonce
Jeden z mieszkańców Peru,

Indianin — zamierza przepły­
nąć tratwą bardzo niebezpiecz­
ną trasę: wodami Amazonki
do Atlantyku, a następnie do

Nowego Jorku. Początkiem
wyprawy będzie miasto lquites
w północno-wschodniej części
Peru.

O 14 minut krócej
Każdy papieros skraca życie

ludzkie e 14,5 minuty. Taka
Jeit opinia dr Louisa Nahuma,
redaktora pisma medycznego
„Connecticut Medicine”. Jego
zdaniem, tego rodzaju dane

statystyczne powinny być cy­
towane przez lekarzy Jako

część programu walki z pale­
niem papierosów.

Droga przez... Indie
10 tys. km przejechał po dro­

gach Indii ordynątor oddziału

laryngologicznego szpitala w

miejscowości Łomnice, V. Pu-
tużnlk. Podróżował on na cze­
chosłowackim motocyklu „Ja­
wa 250”, Dr Putużnik został za­
proszony do Indii przez firmę
„Ideal-Java”, produkującą mo­
tocykle na licencji czechosło­
wackiej.

Trasa podróży prowadziła z

Bombaju na północ, aż do Hi­
malajów. Następnie dr Putuż­
nik powrócił przez Kalkutę 1

Madras na południe Indii, do­
jeżdżając do Przylądka Komo-

ryn, stamtąd zaś udał się znów
do Bombaju. W podróży na

północ Indii towarzyszyli mu

dwaj jndyjscy przewodnicy.
Natomiast trasę od Himalajów
do Madrasu przebył sam. W
czasie podróży czechosłowac­
kiego lekarza spotkało kilka

niebezpiecznych przygód, zo­
stał m. in. raniony przez stado

rozjuszonych dzikich słoni, a

innym razem w ostatniej
chwjli uniknął ataku lamparta.

„Ekstra” eksport
Indonezja masowo eksportu­

je do Stanów Zjednoczonych
kobiece włosy. Ostatnio sprze­
dano tego „artykułu” aż 5 tys.
ton. Kilogram kobiecych wło­
sów kosztuje 5 dolarów. Tak

więc uzyskano okrągłą sumę 25
milionów dolarów. Najwięk­
szym powodzeniem u kupców
amerykańskich cieszą się wło­
sy mieszkanek Jawy, są bo­
wiem bardzo długie i dosko­
nale nadają się do produkcji
modnych w Ameryce peruk.

Urodzaj czaju
Poziom zbiorów ubiegłego

roku — 186 tys. ton herbaty
— osiągnęły sowchozy 1 koł­
chozy gruzińskie w tym roku
Jeszcze w czasie, gdy „żniwa”
wkraczały w swój szczyt. Obe­
cnie 15 spośród 26 okręgów
specjalizujących się w uprawię
herbaty dostarcza ponadpla­
nowe ilości surowca.

Tak niezwykle bogaty uro­
dzaj zanotowano na gruziń­
skich polach herbacianych po
raz pierwszy.

Nowa szansa papieru
Zakłady „Interdruck” w Lip­

sku udowodniły, że papier o

wiele lepiej nadaje się do for­
nirowania mebli, aniżeli okła­
dziny z zamorskich czy krajo­
wych szlachetnych drzew. Jak
bowiem wykazała praktyka,
oryginalny fornir jest drogi,
mało odporny na działanie wil­
goci, ciepła czy na uszkodze­
nie mechaniczne, a poza tym
traci kolor pod wpływem dłuż­
szego działania słońca. „Deko-
fol”, tak nazywa się nowy for­
nir z papieru wzmocnionego
specjalnymi żywicami, jest w

pełni odporny na działanie

tych elementów, a jeśli cho­
dzi o wygląd, nie ustępuje w

niczym drzewu wiśniowemu,
orzechowemu, tekowemu 1 in­
nym, dostępnym dotychczas
tylko dla zamożnych nabyw­
ców. Nowe forniry są taniej
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Postępowa opinia

domaga się przywrócenia
legalności KPD

W dziesiątą rocznicę delegalizacji w Niemczech zachod­
nich Komunistycznej Partii Niemiec
świata domaga się uchylenia zakazu
Partia ta działa nielegalnie, lecz jest
niejsza niż przed ogłoszeniem zakazu,
galności KPD światowa opinia publiczna widzi
demokratycznego 1 pokojowego rozwoju w NRD oraz jeden
z warunków przywrócenia jedności Niemiec.

PARYŻ (PAP)
Delegacja Francuskiej Par­

tii Komunistycznej odwiedzi­
ła ambasadą NRF w Paryżu i
wręczyła z prośbą o przeka­
zanie rządowi Niemiec za­
chodnich, memorandum za­
wierające postulat uchylenia
zakazu działalności KPD.

Francuzi są szczególnie za­
niepokojeni prześladowaniem
KPD, w związku z tym, że

partia została zdelegalizowa­
na obecnie tak, jak to było
za czasów Hitlera, podczas
gdy grupy neonazistowskie i
organizacje byłych essesow-

ców swobodnie działają na

obszarze NRF — stwierdza
memorandum.

MOSKWA (PAP)
Partia nasza została zdele­

galizowana dlatego, ponieważ
przeciwstawiała polityce rę-
militaryzacji i zbrojeń program
postępu, demokracji, bezpie­
czeństwa, porozumienia wza­
jemnego i postępu społeczne­
go — pisze na łamach „Praw­
dy" Max Reimann, pierwszy
sekretarz KC KPD. Dziesiątej
rocznicy bezprawnego zakazu
działalności KPD w Niem­
czech zachodnich, dziennik
„Prawda” poświęca w śro­
dę całą kolumnę.

Reimann podkreśla, że no­
wa inicjatywa państw —

stron Układu Warszawskiego
w sprawie umocnienia bez­
pieczeństwa europejskiego,
„znajduje całkowite nasze po­
parcie”.

Członek Biura Polityczne­
go KC SED Herman Matern
stwierdza na łamach „Praw­
dy”, że zakaz KPD miał uto­
rować burżuazji monopoli­
stycznej drogę do niepohamo­
wanego wyścigu zbrojeń i mi­
litaryzacji dla przygotowania
nowych awantur wojennych.

BERLIN (PAP)
W dzienniku „Neues Deuts-

chland” Max Reimann pisze
w środę, że KPD, mimo za­
kazu istnieje i jest coraz moc­
niejsza. Pierwszy sekretarz
KC KPD odwołuje się do ofi­
cjalnego sprawozdania końs­
kiego MSZ, które przyznawa­
ło, iż KPD ma coraz większe
wpływy w życiu republiki fe­
deralnej.

Według „dobrego"

dla

wzoru...
WASZYNGTON (PAP)

We wtorek 16 bm. rozpo­
częło nadawanie programu
dla Chin Ludowych „Radio
Wolnej Azji” o mocy 500 t”s.
watów. Wkrótce audycje na­
dawane będą również
Wietnamu północnego. Od po­
niedziałku rozgłośnia ta, znaj­
dująca się w Seulu, objęła
swym zasięgiem Koreę pół­
nocną.

Założenia, cele, struktura
organizacyjna i finansowa
„Radia Wolnej Azji” są ta­
kie same, jak „Radia Wolnej
Europy”. Oficjalnie „Radio
Wolnej Azji" jest „prywatną”
Imprezą, zorganizowaną i fi­
nansowaną przez „Koreańską
fundację kultury i wolności”,
na której czele stoi amery­
kański generał w stanie spo­
czynku John B. Cutler, b. za­
stępca dowódcy 8 armii ame­
rykańskiej w Korei.

Z okazji inauguracji „Radia
Wolnej Azji” szereg osobisto­
ści amerykańskich, a wśród
nich Eisenhower i przywód­
ca mniejszości republikańskiej
w senacie, Dirksen, przesłali
jego organizatorom „serdecz­
ne życzenia”.

postępowa opinia
działalności KPD.

dziś liczniejsza i sil-
W przywróceniu le-

przesłankę

LONDYN (PAP)
„Morning Star” pisze w

środę, że nielegalnie działa­
jąca w Republice Federalnej
partia komunistyczna jest
dziś silniejsza niż przed zaka­
zem ogłoszonym przed 10 la­
ty. KPD wydaje nielegalnie
w NRF 300 różnych publika­
cji.

GAZEIA KRAKOWSKA

Zagłębie nowym liderem

ekstraklasy piłkarskiej

Nie wolno protestować
przeciwko wojnie...

We wtorek 16 sierpnia, w Waszyngtonie senacka komisja
badania działalności antyamerykańskiej rozpoczęła przesłuchania
przywódców ruchu przeciwko agresji USA w Wietnamie. Posta­
wienie w stan oskarżenia przed komisją ruchu potępiającego woj­
nę wietnamską wywołało fal. oburzenia. Na zdjęciu: policja
usuwa z sali posiedzeń komisji działacza młodzieżowego, który z

galerii dla publiczności wznosił okrzyki potępiające agresję USA
w Wietnamie. CAP — Photofąx

do

„To Johnson odpowiada
za śmierć

szerzoną w Wietnamie
WASZYNGTON (PAP)

„Opuście Wietnam!” — to

hasło tak często wznoszone w

miastach amerykańskich w

Redukcje pracowników
w angielskich fabrykach

LONDYN (PAP)
Prasą brytyjska przynosi in­

formacje na temat przepro­
wadzanych i planowanych re­
dukcji w zakładach przemy­
słowych.

M. in. redukcje zapowie­
działy wielkie zakłady samo­
chodowe „Vauxhall” oraz fa­
bryka samolotów w Belfaście.

Fabryka montująca telewi­
zory „Rank Bush Murphy",
otwarta zaledwie przed półto­
ra rokiem, ma ulec całkowite­
mu zamknięciu w październi­
ku.

Równocześnie przykrą nie­
spodziankę dlą rządu, jeśli

chodzi o jego politykę utrzy­
mania cen, stanowi uchwała
rady miejskiej Birminghamu
(o większości konserwatywnej)
odrzucająca apele rządu o nie-
podwyższanie czynszów za

mieszkania komunalne.
Jak pisze londyński kores­

pondent PAP, red. Bańkowski,
są to oczywiście fakty niepo­
kojące dla rządu Wilsona. Nie
można jednak wysnuwać z

nich daleko idących wnios­
ków. Regulacja cen na ogół
przebiega dość pomyślnie i
dane o kosztach utrzymania
za lipiec wskazują nawet pe­
wien spadek — pierwszy od
trzech lat.

H
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Niepomyślna środa dla drużyn krakowskich

Niezbyt pomyślna była trzecia kolejka spotkań I ligi pił­
ki nożnej dla drużyn krakowskich.

Cracovia zdoiaia zaledwie zremisować ze Stalą Rze­
szów, a Wisła pozostawiła oba punkty we Wrocławiu. Jest
dopiero początek rozgrywek. Środkowe pozycje Wisiy i
Cracovii nie powinny uśpić czujności kierownictw zespołów
krakowskich. Jedno, dwa potknięcia i można znaleźć się w

dole tabeli...
Nowym liderem zostało Za głębie. Efektowne zwycięst­

wo sosnowiczan nad Pogonią znacznie poprawiło ich doro­
bek punktowy. Pierwsze punk ty ligowe w tym sezonie zdo­
były wczoraj Śląsk Wrocław i Polonia Bytom.

Dziś odbędą się pozostałe dwa spotkania trzeciej kolejki.
W Warszawie grać będą Legia — Szombierki, w Katowicach
GKS — Górnik Zabrze.

Nam strzelać nie kazano... Polonia Bytom odniosła pierw­
sze zwycięstwo w tegorocznych
rozgrywkach, wygrywając z ŁKS

2:1 (2:0), Bramki strzelili: dla Po­
lonii — Krasuckl 1 Grzegorczyk^
dla ŁKS — Studniorz. Widzów 3

tys.

1. Zagłębie 359:3
2 Ruch 356:2
3. Stal 342:1
4. Legia 235:2
5. Wisła 333:2
6. Cracovia 334:5
i. Zawisza 333:4
8. Górnik . 226:6
9. GKS 221:1

10. ŁKS 323:4
11. Pogoń 323:6
12. Polonia 323:6
13. Śląsk 321:3
14. Szombierki 201:5

Polonia — ŁKS 2:1

^SS& kosztuje miejsce
w

Prasa amerykańska unika na ogól
ujawniania kulis tak zwanego „ro­
bienia kariery politycznej" w USA.

Wręcz przeciwnie — zdecydowana więk­
szość koncernów prasowych usiłuje wmó­
wić czytelnikom, iż demokracja amerykań­
ska zapewnia każdemu obywatelowi peł­
ne prawo ubiegania się o stanowiska rzą­
dowe. Tym bardziej więc uznać należy za

rewelacyjny artykuł opublikowany na ła­
mach tygodnika „Nation" przez jego b. re­
daktora naczelnego — Victora H. Bern­
steina. Rzadki to bowiem przypadek po­
kazania bez ogródek prawdy o parlamen­
taryzmie amerykańskim, przypomnienia
wszystkim Amerykanom, iż tylko wów­
czas mogą liczyć na karierę polityczna,
gdy sami posiadają niemały majątek, lub
są subsydiowani przez koncerny gospodar­
cze, organizacje polityczne.

Czteroletni pobyt w Białym Domu •—

pisze Bernstein — kosztuje wiele milio­
nów dolarów. Fotel w senacie może kosz­
tować milion dolarów. Naioet ubiega­
nie się o miejsce w Izbie Repre­
zentantów kosztuje kandydata od 100 do
200 tys. dolarów. Równocześnie autor wy­
jaśnia, iż zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami, ubieganie się o stanowisko rzą­
dowe nie może być finansowane z fun­
duszów państwowych, lecz środki na ten
cel muszą być czerpane z tak zwanych
„źródeł prywatnych”. A w takim wypad­
ku trudno się dziwić, że o zaszczyty po­
lityczne ubiegają się tylko bogaci Amery­
kanie, dla których jest to prywatnym
bussinesem. Oczywiście takim, na jakim
można jeszcze zarobić.

W każdych interesach obowiązuje
zasada „towar za towar”. Bernstein z za-

Nie ma

dzlwiającą szczerością stwierdza: znacz­
na większość kongresmanów oraz polity­
ków amerykańskich nie reprezentuje in­
teresów społeczeństwa, lecz tych, którzy

finansowali im kampanię wyborczą. Pre­
zydent Johnson, pochodzący z Teksasu,
przeprowadził szereg decyzji przynoszą­
cych poważne korzyści wielkim spółkom
naftowym, mającym swoje dyrekcje w

tymże stanie. Wzajemny „kodeks zobo­
wiązań" wynika m. in. stąd, że spółki
naftowe nie poskąpiły tysięcy dolarów na

przeprowadzenie kampanii wyborczej na

rzecz Johnsona. Nie jest to zresztą od­
osobniony przypadek. W roku 1956, gdy
Eisenhower kandydował na prezydenta —

Amerykański Instytut Naftowy „skredy­
tował" na jego rzecz ponad 170 tys. do­
larów.

Do tradycji amerykańskiej należy kupo­
wanie stanowisk ambasadorów. Kandydat,
chcący zdobyć to stanowisko, musi wpła­
cić na fundusz rządzącej partii od 10 tys.
do 50 tys. dolarów. Zestawmy to z budże­
tem rodziny amerykańskiej, nie przekra­
czającym kwoty 5 do 7 tys. dolarów rocz­
nie. Skąd więc przeciętny
uzyskiwałby pieniądze na kupienie dy­
plomatycznego stanowiska?...

Rewelacje Bernsteina warto skonfron­
tować z informacjami'na temat coraz wy­
raźniejszej faszyzacji życia w Stanach
Zjednoczonych, z ekscesami białych rasi-
stów, z wzrostem potęgi wielkich mono­
poli. A także z ostatnią likwidacją dzien­
nika „New York Herald Tribune”, który

po utracie poparcia koncernów nie wy­
trzymał konkurencji z innymi „protego­
wanymi" dziennikami...

JOZEF KŁAJA

Amerykanin

Nowe graniczne starcie eyryj-
sko-izraeiskie, które miało

miejsce w poniedziałek, 15 sier­
pnia w rejonie Jeziora Tybe-
riadzklego (Morze Galilejskie),
była"przedmiotem nadzwyczaj­
nych posiedzeń gabinetów Sy­
rii 1 Izraela. Na miejsc, star­
cia przybyli na zaproszenie
premiera Izraela Levi Eszkola

obserwatorzy ONZ. Na zdję­
ciu: Izraelska łódź ratunkowa

(w środku) wskazuje położeni,
kutra patrolowego, zatopione­
go przez samoloty syryjskie w

odległości 50 m od północno-
wschodniego brzegu Jeziora

Tyberiadzkiego (Morze Gali­
lejskie), należącego de Syrii.

CAF — Photofąx

czasie manifestacji przeciw
polityce rządu USA w Wiet­
namie, zabrzmiało we wtorek
podczas pierwszego przesłu­
chania prowadzonego przez
komisję do badania działal­
ności antyamerykańskiej. Ha­
sło wzniósł wezwany przez
komisie członek ,,Progressive
Labour Party”. Jeffrey Gor­
don. Okrzyk Gordona wywo­
łał takie poruszenie na sali,
że on sam i szesnaście Innych
osób wezwanych na nrzesłu-
ch=nie zostało aresztowanych.

Po zapłaceniu 10 dolarów kaucji
Gordon ponownie stanął przed
komisją. Przyznał on, że jego
partia zorganizowała kampanię
ną rzecz wysyłania krwi dla ra­
towania rannych partyzantów
poludniowowietnamskich. Prze­
wodniczący komisji, senator Pool,
oświadczył na to, że działalność
ta jęat oczywistą zdradą stanu,
gdyż umożliwia uratowanym par­
tyzantom „podjęcie walki i zabi­
janie Amerykanów”.

„To wy ich zabijacie — od­
powiedział Gordon. — Wy wy­
syłacie ich do Wietnamu na

śmierć. Za tę śmierć odpowie­
dzialność ponosi Johnson a

nie my, którzy jesteśmy prze­
ciwko wojnie w Wietnamie.
Naród amerykański nie zga­
dza się ną wysyłanie swych
żołnierzy do Wietnamu”.

Podczas przesłuchania, w

kuluarach budynku, w któ­
rym urzęduje Komisja Izby
Reprezentantów do badania
działalności antyamerykań-
skiej odbyła się demonstracja
z udziałem kilkuset osób, któ­
re wznosiły okrzyki: „Za­
kończcie wojnę w Wietnamie!
Odwołajcie do domu naszych
żołnierzy”.

Cracovia — Stal 0:0

Mierne widowisko oglądali­
śmy wczoraj na stadionie Wi­
sły. Po nieciekawej grze spot­
kanie I ligi piłki nożnej Cra-
covia — Stal Rzeszów zakoń­
czyło się wynikiem bezbram-

kowym.
Krakowianie niepotrzebnie

forsowali grę środkiem boiska,
mając właściwie pełnowarto­
ściowych napastników tylko
w skrzydłowych Hausnerze i
Kowaliku. Ten system gry
krakowian odpowiadaj defen­
sywie rzeszowskiej. Niektóre
nawet ładne dla oka akcje
Cracovii z reguły kończyły
się niepowodzeniem.

Najpiękniejszy moment

spotkania odnotowaliśmy w

19 minucie gry. Szybki rajd
Hausnera, dokładne dośrodko-
wąnie do Kowalika, a ten os­
tatni w pełnym biegu strzelił
tuż nad poprzeczką. W pier­
wszej połowie spotkania wię­
cej sytuacji do zdobycia bra­
mek mieli „stalowcy”. Kapi­
talną okazję do umieszczenia
piłki w siatce miał po przer­
wie b. piłkarz Cracovii Marci­
niak. Dosłownie z paru me­
trów, do pustej bramki, nie

zdecydował się strzelić,
datkowy manewr tego zawod­
nika pozwolił ustawiać się w

bramce obrońcy Chemiczęwi,
który wybił piłkę z linii
bramkowej.

Następuje półgodzinny na-

pór Cracovii, strzały jednak
są niecelne. Na 5 minut przed
końcem niebezpieczny strzał
Hausnera obronił bramkarz
Stali Majcher (bramkarz ten
nie miał wczoraj najlepszego
dnia). W ostatniej minucie sil­
ny strzał Ręwilaka mija
bramkę, i mecz kończy się
wynikiem 0:0.

CKACOVIA: Michno, Che-
micz, Rewilak, Antczak, Mi­
kołajczyk, Szymczyk, Haus-
ner, Zuśka, Dawidczyński, Or-
czykowski, Kowalik. Widzów
10 tysięcy. (PU)

Do-

Zawisza — Ruch 2:2

W Bydgoszczy miejscowy Za­
wisza zremisował z Kuchem Cho­
rzów 2:2 (1:1). Bramki dla go­
spodarzy strzelili: w 25 min. Un-
ton I w 56 Szaryński, a dla Ru­
chu—w21iw60min.Masz-

czyk. Widzów 3 tys.

Zagłębie — Pogoń 5:1

Jedenastka sosnowieckiego Za­
głębia odniosła zdecydowane zwy­
cięstwa nad Pogonią ze Szczeci­
na 5:1 (1:0). Bramki dla Zagłębia
strzelili: Gałeczka — 3 (w tym
jedna z rzutu karnego), Jarosik i

Piecyk. Strzelcem bramki dla Po­
goni był Ptaszyński. Widzów po­
nad 15 tys.

Gościmy mistrzów świata

Na strzelnicach krakowskich

Święto lotnictwa

cywilnego w ZSRR
MOSKWA (PAP)

W czwartek, 18 sierpnia,
obchodzony jest w Związku
Radzieckim „Dzień floty po­
wietrznej”. W związku z tym,
prasa zamieszcza artykuły,
reportaże i zdjęcia poświęco­
ne rozwojowi lotnictwa cy­
wilnego.

Minister lotnictwa cywilne­
go, J. Łoginow, w rozmowie
z przedstawicielem dziennika
„Prawdą” stwierdzą, że Aero-
fłot (Towarzystwo Komunika­
cji Lotniczej ZSRR) ma obec­
nie porozumienia z 50 kraja­
mi w sprawie bezpośredniej
komunikacji lotniczej. Ogól­
na długość linii obsługiwanych
przez Aerofłot wynosi około
500 tys. km, w czym blisko
100 tys. km na trasach mię­
dzynarodowych.

Śląsk — Wisła 1:0 (1:0)
Nie udało się drużynie wi­

cemistrza Polski Wiśle Kra­
ków wywieźć chociaż jednego
punktu z Wrocławia. Wisła
przegrała wczoraj 0:1 (0:1).
Bramkę dla Śląska zdobył w

43 min. Kaczewski. Nie bez
winy był przy tym Stroniarz.
Kaczewski strzelił w zamie­
szaniu podbramkowym. Stro­
niarz złapał piłkę, by... wy­
puścić ją następnie do bram­
ki.

W pierwszej połowie prze­
ważali gospodarzę, można by­
ło jednak utrzymać wynik
bezbramkowy.

Po przerwie do głosu doszli
krakowianie. Szereg ideal­
nych sytuacji podbramkowych
zostało zmarnowanych, szereg
strzałów napastnicy Wisły od­
dali niecelnych.

WISŁA: Stroniarz. Monica,
Kawula, Polak, Kotiarczyk,
Wójcik, Lendzlon, Gach, Syk­
la, Studnicki (Lach), Herod.

Po meczu rozmawialiśmy z

trenerem Wisły Czesławem
Skoraczyńsklm. Oto jego o-

pinia:
„Z przebiegu gry należał się

nam jeden punkt, szczególnie
za grę w drugiej połowie.
Najlepszym piłkarzem na boi­
sku był Wójcik, najsłabszym
Studnicki, którego zmieniłem

po przerwie wprowadzając
boisko Lacha”.

na

spokoju
w bońskim światku politycznym

BONN (PAP)
Bońskl korespondent PAP red.

J. Roszkowski pisze:
Najlepszym potwierdzeniem kon­

trowersji w CDU/CSU na tle oso-

Antyfrancuskie wystąpienie
amerykańskiego kongresmana

Kongręsmań Thompson, de­
mokrata z Teksasu ostro za­
atakował prezydenta de Gaul-
le’a z powodu jego „niewdzię­
czności i arogancji”. Thom­
pson domagał się w Kongre­
sie, by Stany Zjednoczone za­
żądały od Francji zwrotu dłu­
gów w sumie 4,7 miliarda do­
larów. Głównym powodem o-

burzenia kongresmana z Tek­
sasu była „polityka ogołacania
Ameryki z rezerw złota prowa­
dzona przez de Gaulle’a”, w

rezultacie której — jak oś­
wiadczył — „wkrótce ogólne
zapasy złota Francji będą
większe niż zapasy Ameryki”.

by Erhard, je«t ll«t, jaki wyełal
do szefa rządu bońskiego prze­
wodniczący frakcji parlamentar­
nej CDU/CSU w Bundestagu
Rainer Barzel. List ten, zawiera­
jący ostrą krytyk; poczynań rzą­
dowych na polu gospodarki i fi.
nansów oraz szereg postulatów,
których realizacją powinien zająć
»ię gabinet boński, dotyczy tej
właśnie dziedziny, w której Er­
hard uchodził do niedawna za

wyrocznię.
Barzel domaga się m. In. opra­

cowania programu „wzmocnienia
gospodarki NRF”, ustalonia prio­
rytetu „najważniejszych zadań”,
przedstawienia społeczeństwu ea-

chodnloniemieckiemu jasno I wy­
raźnie „na co” potrzebne są „o-

fiąry” o któro ciągle apeluje
Erhard.

Jak twierdzą, obserwatorzy,
Erhard z krytycyzmem przyjął
list Barzela, co — rzecz jasna —

zapowiada jeszcze większe kon­
trowersje na tym polu. Tymcza­
sem socjaldemokraci, przez, swego
rzecznika, głoszą wszem i wobec,
że na czele rządu NRF stoi kanc­
lerz, którego wyraźnie nikt jui
nie popiera.

Dobrze pracują...
. .. członkowie Oddziału PTTK

przy Południowych Zakładach

Skórzanych w Chełmku. Oddział

posiada 4 koła zakładowe zrze­
szające 170 członków. Turyści z

Chełmka przystąpili ostatnio do

ogólnopolskiego konkursu krajo­
znawczo-turystycznego „Przez X
wieków”. W ramach konkursu

będą zapoznawać się z historią
i przeszłością Chełmka oraz naj­
bliższej okolicy. Wszystkie wy­
cieczki organizowane przez ko­
la przebiegać będą trasami hi­
storycznymi, a szczególnie szla­
kami związanymi z walkami wy-
zwoleńczo-spoleęznymi naręclu
polskiego. Turyści z Chełmka

podjęli zobowiązanie, że wspólnie
z Oddziałem PTTK w Dobczy­
cach pracować będą przy rekon­
strukcji dobczyckiego zamku z o-

kresu Kazimierza Wielkiego.
Oddział PTTK w Chełmku ma

zorganizowane komisje specjali­
styczne, m. In. komisję turysty­
ki górskiej, turystyki pieszej, tu­
rystyki motorowej, komisję kra­
joznawczą 1 komisję ochrony
przyrody. W komisjach pracuje
wielu doświadczonych przewod­
ników górskich 1 organizatorów
turystyki. Prezesem oddziału jest
p. Tomasz Szopa.

Oddział chełmski boryka się z

wieloma trudnościami ale w mia­
rę organizowania licznych akcji
społecznych 1 turystycznych spo­
tyka w »wej działalności coraz

większą pomoc ze śtrony Zakła­
dów Obuwniczych w Chełmku

jak również Komitetu Zakłado­
wego PZPR 1 Rady Zakładowej.

Dziękujemy...
.. .piłkarzom ręcznym AZS Kra­

ków za nadesłane pozdrowienia
z turnieju w Kopenhadze.

. . . kadrze trenersk:ej 1 mło­
dym piłkarzom krakowskim za

pozdrowienia z obozu szkolenio­
wego juniorów w Kętach.

walczyć będą polscy juniorzy
Pod protektoratem I sekretarza KW PZPR CZESŁAWA

DOMAGAŁY zostaną rozegrane w Krakowie X jubileuszo­
we mistrzostwa Polski z broni małokalibrowej juniorek I

juniorów.
Na strzelnicy Wisły i na Woli Justowskiej startować bę­

dzie ponad 250 młodych strzelców z 20 klubów krajowych.
Minione mistrzostwa świata

w Wiesbaden przyniosły pol­
skiemu strzelectwu nienoto-
wany sukces — 2 złote meda­
le, 3 srebrne, 4 brązowe i
trzecie miejsce w klasyfika­
cji zespołowej za takimi po­
tęgami jak USA i

Strzelectwo ma

Polsce wspaniały
propagandowy” do
rozwoju. Cieszymy
takich okolicznościach powie­
rzono organizację
Polski
krakowskiemu.

Przygotowania
strzostw są na

Szczególnie uroczysty i atrak­
cyjny charakter będzie mia­
ło otwarcie mistrzostw w

dniu 22 bm. na stadio­
nie Wisły. Kompania pod­
halańska, orkiestra wojskowa,
ślubowanie młodzieży. Heli­
kopter „dostarczy” na płytę,
stadionu aktualną mistrzynię
świata, zawodniczkę Legii
Warszawa Eulalię Zakrzew­
ską oraz wicemistrzów świata
— Jerzego Nowickiego (Zawi­
sza Bydgoszcz) i Józefa Za-
pędzkiego (Śląsk Wrocław).

Po zakończeniu uroczystości
na stadionie Wisły ekipy
sportowe z pochodniami, na

czele z orkiestrą i kompanią
podhalańską przejdą ulicami
Krakowa.

Konkurencje mistrzowskie roz-

poemą się w dn. 23 bm. 1 trwać

będą do dn. 27 bm. Początek za­
wodów na strzelnicy Wisły oraz

Wawelu (na Woli Justowskiej) o

godz. 9.

Zawody krakowskie będą miały
doskonałą obsadę, zobaczymy pra­
wie wszystkich aktualnych rekor­
dzistów. Polski w tej kategorii
wieku. Oto ich rezultaty:

Juniorki: kbks-5 szkolny — 1
kbks-6 szkolny — Maria Marcińs-
ka (Gwardia Opole) 552 pkt i 502

pkt; kbks-5 standard i kbks-6
standard Eulalia Zakrzewska (Le­
gia) 597 pkt i 548 pkt.

Juniorzy: kbks-5 standard Józef
Botwin (Gwardia Warszawa) 537

pkt; kbks-6 standard Ryszard
Kajzner (Gwardia Zielona Góra)
550 pkt; kbks-5 szkolny i kbks-6

szkolny Maciej Jasiecki (Gwardia)
567 pkt i 539 pkt; kbks-2 Janusz
Kalmus (Gwardia Warszawa) 851

pkt; Pd-2 Aleksander Studziń­
ski (Grunwald Poznań) 272 pkt;
Pd-5 i Pd-7 Tadeusz Krzemiński

(Gwardia Warszawa) 570 pkt i
291 pkt.

Charakterystyczne jest, że re­
kord Polski Zakrzewskiej 597 pkt
Jest lepszy od jej rekordu świa­
ta — 591 pkt. Rekordy świata

mogą być bowiem ustalane tylko
na mistrzostwach świata czy Eu­
ropy.

Zwycięzcy zawodów kra­
kowskich otrzymają szereg
nagród. Przewodniczący Prez.

ZSRR,
więc w

„podkład
dalszego

się, że w

mistrzostw
juniorów okręgowi

do mi-
ukończeniu.

W kilku wierszach
• Na forze żużlowym w Ufie

(ZSRR) zwyciężył Sokołow (ZSRR)
przed Waloszkiem (Polska) — oba]
uzyskali po 14 pkt.

® Spotkanie międzypaństwowe
w siatkówce kobiet Polska —

CSRS wygrały Polki 3:2, prowa­
dząc 2:0 i 14:12, W zespole polskim
wyróżniła się Ledwig (Wisła).

& Z turnieju tenisowego w Mo­
skwie został wyeliminowany T.

Nowicki, przegrywając z Gots-

chalkiem (NRF).
G Po trzech konkurencjach pię­

cioboju nowoczesnego rozgrywa­
nego w Budapeszcie prowadzi Mi-

nakęw (ZSRR).

RN m. Krakowa mgr Zbig­
niew Skolicki ufundował pu­
char przechodni dla najlep­
szego klubu, a prezes WKS
Wawel płk dypl. M. Ber­
ling — dla najlepszego ze­
społu wojskowego.

Kierownikiem zawodów mi­
strzowskich będzie płk Fabian
Smagur, a sędzią głównym
inż. Jan Wasong. (PU)

18 września br,

„Gazeta Krakowska" -

„Trybuna Mazowiecka"
Po raz piąty staną na

starcie młodzi lekkoatleci
Krakowa i Mazowsza, by
rywalizować w międzyo­
kresowych zawodach mło­
dzików „Gazeta Krakow­
ska" — „Trybuna Mazowie­
cka”.

Te spotkania stały się
nie tylko wydarzeniem
sportowym. Mają one cha­
rakter przyjaźni i serdecz­
ności. Na bieżniach, skocz­
niach i rzutniach oglądali­
śmy zacięte pojedynki dzie­
wcząt i chłopców w wieku
do lat 16. Pojedynki toczo­
ne w atmosferze prawdzi­
wie sportowej.

Tegoroczne zawody odbę­
dą się w dniu 18 września
w Zakopanem lub w Kra­
kowie. Trudno będzie pow­
tórzyć zeszłoroczny sukces
sportowy ekipy krakow­
skiej, która w Brwinowie
odniosła zwycięstwo 110:91..
Jak wykazały przygotowa­
nia na obozie szkoleniowym
SZS i KOŹLA w Zakopa­
nem — okręg nasz dyspo­
nuje w tym roku znacznie
słabszą reprezentacją w ka­
tegorii młodzików.

Ekipa jeszcze nie jest u-

stalona, nie wiadomo kto z

najbardziej utalentowanej
młodzieży włoży koszulkę
z napisem „Gazeta Krako­
wska”.

Przypominamy, że współ­
organizatorem tej młodzie­
żowej imprezy jest Krako­
wski Okręgowy Związek
Lekkoatletyczny.

O dalszych szczegółach
spotkania „Gazeta Krako­
wska” — „Trybuna Mazo­
wiecka” podamy oddzielnie.

Spartakiady
lm. Lenina

piłkarskie o

zakładowej.
— Hutniczo

Ze Spartakiady Hit
W dalszym ciągu

pracowników Huty
rozgrywane są mecze

mistrzostwo I i II ligi
A oto wyniki: I liga

Przedsiębiorstwo Remontowe —

Walcownia Drobna 3:2 (1:0), Tran­
sport Kolejowy - Wydział Me-

chaniczno-Konstrukcyjny 1:1 (0:1),
Walcownia Zimna — Zakład Ko­
ksochemiczny 1:0 (0:0).

II liga — Wydział Remontowy
— Wielkie Piece 4:3 (4:2), Aglo­
merownia — Walcownia Rur 1:0

(1:0), Dyrekcja Techniczna — A-

glomerownla 0:3 wo., Walcownia

Zgniatacz — Dyrekcja Techniczna
2:3 (2:3), Stalownia Martenowska
— Aglomerownią 1:2 (1:1).

W I lidze prowadzi Walcownia
Zimna 21 pkt. przed Transportem
Kolejowym 18 pkt. i Głównym E-

nergetykiem 16 pkt., a w II lidze

Zakłady Materiałów Ogniotrwa­
łych 23 pkt. przed Aglomerownią
23 pkt. i Wydziałem Wlewnic 20

pkt.
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Partyjne sprawy

OD NOWA
NW pierwszy raz zastanawiamy się w róż­

nych partyjnych gronach nad złożonymi
problemami partyjnego oddziaływania na

wieś krakowską, nad sytuacją, która wciąż
jeszcze charakteryzuje fakt słabego rozwoju
organizacji partyjnych na wsi, fakt istnienia
do dziś takich wsi, w których brak już nie
tylko organizacji PZPR, ale i choćby grupy
kandydackiej...

Powiedziało się: złożone problemy. Myślę,
Że Jdoźoność ta wynika przede' wszystkim
z niekwestionowanych różnic między poszcze­
gólnymi rejonami województwa, że odnaj-
dziemy ją w przeszłości (mam na myśli tę
tyko 22-letnią), która zdążyła nawarstwić no­
we całkiem, nie zawsze przez chłopa zrozu­
miane komplikacje; że wiąże się ona — co

nie bagatelne — z umiejętnościami politycz­
nego manewrowania pośród specyficznych
właściwości nawet z pozoru jednolitego te­
renu.

Chclałbym ustrzec się zarówno przed ogól­
nikami jak 1 przed schematyzowanlem. O

jedno 1 drugie — nietrudno. Tym bardziej,
gdy nie brak jeszcze wśród aktywu (nie ma

się czego wstydzić; wystarczy za wstęp do
ewolucji — stwierdzenie faktu) tęsknoty za

gotowymi receptami, za wzorcami działania
1 osiągania celu. Zupełnie jak gdyby można

było — politycznie bezkarnie — do każdego
człowieka przykładać tę samą miarkę, ów
szablon, pozwalający rzekomo nieomylnie
odciąć te części materii, które z nim się nie
pokrywają...

Ostrożnie z dygresjami — wracajmy do rze­
czy o rozwoju partii na krakowskiej wsi. Mo­
żna — dla przykładu — powołać się na do­
świadczenia Miechowa, Tam, o ile zdążyłem
się, zorientować, przyjęto za punkt wyjścia
nie obronę istniejących pozycji — obronę za

wszelką cenę, lecz kryteria społecznej aktyw­
ności. I to aktywności autentycznych — naj­
częściej młodych — chłopskich działaczy w

ich własnym środowisku, własnej wsi. Wcale
to łatwo w Mlechowskiem nie przychodziło.
Niejednokrotnie trzeba było przecież nawet
wdać się w trudne dyskusje na temat kryte­
riów partyjności wczoraj 1 dziś, dowodzić
wzbogacania się tych kryteriów w miarę po­
stępów socjalistycznego budownictwa w na­
szym kraju.

Trudne — powtarzam — 'dyskusje. Bó Jak­
że łatwo było popaść w kolizję z autentyczny­
mi bohaterami bilansu uznanych, niekwestio­
nowanych zasług. Byli tacy — to na margi­
nesie — którzy w ferworze' wykładania
swych racji potknęli się o własny brak taktu,
0 własne dobre chęci zrobienia wszytkiego
naraiz, nawet wbrew wszystkim... To się zda­
rza, ale to nie jest regułą. Jest natomiast
faktem, Iż właśnie w Miechowśkiem odbyła
się (1 chyba odbywa) autentyczna „wielka
gra”, której koronną stawką była wcale nie
któraś tam pozycja „procentu upartyjnienia”
w rocznej ankiecie statystycznej (a to się
przecież także liczy), le'cz faktyczne, rzeczy­
wiste zwiększenie politycznych wpływów
partii na wsi.

Zresztą — zgoda. Nie fetyszyzujmy Miecho­
wa! Oto przykłady powiatu krakowskiego. Je­
den z sekretarzy KP opowiada, jak to do-

chodzono do źródeł martwoty niektórych
wiejskich POP. Towarzysze z KP Kraków

przeprowadzili swego rodzaju ankietę wśród
tych wiejskich organizacji, które od określo­
nego czasu nie przyjęły ani jednego kandy­
data. Odpowiedzi na „ankietowe” pytania by­
ły dość interesujące; sprowadzić je można
do trzech punktów: 1 — młodzież odpływa
do przemysłu; gdzież „baza rekrutacyjna” do
wiejskich POP? 2 — wielu należy do organi­
zacji partyjnych w zakładach pracy Krako­
wa, Zabierzowa, Skawiny itp.: czy należy ich
„przepisać” do wiejskich
przeciwdziała; czyż można

rżących?
Komitet Powiatowy

mniej nie zlekceważył
tował je — i słusznie
I udzielił odpowiedzi. Sformalizujmy
przynajmniej z pozoru: Ad 1) — Prawda,
część młodzieży odpływa do przemysłu. Ale
przecież na wsiach powiatu działają ■— i to

niezgorzej — koła ZMW. Czyżby nie stano­
wiły one „bazy rekrutacyjnej” dla PZPR?
Ad 2) To prawda — wielu tzw. chłoporobot­
ników należy do zakładowych organizacji
partyjnych poza miejscem swego zamieszka­
nia. Rodzi się jednak pytanie — gdzież, jeśli
nie w miejscu zamieszkania, najłatwiej lm
działać politycznie i społecznie? A poza tym
— chyba w wiejskich POP w pow. krakow­
skim wiadomo, iż wielu z nich twierdzi z

uporem (nie pozbawionym racji!), że wolell-
by należeć do wiejskich POP? Ad 3) To

prawda, że kler przeciwdziała: nie t^lko
kler zresztą. Ale prawdą jest także, iż nikt
nie żąda od chłopów — członków partii, by
byli ateistami. Żąda od nich natomiast, by
mieli otwarte oczy i uszy na wszystko, co stoi
w sprzeczności z ich przekonaniami o spra­
wiedliwości doczesnej, o równości wszystkich
obywateli wobec prawa, o dążeniach do u-

czynlenia naszego życia lepszym już tu, na

ziemi, nie w niebiesiech; by byli politykami.
Więc może jeszcze jeden — inny — przy­

kład? Wadowickie. Jest taim taki jeden, bez­
partyjny sołtys, który w rozmowie na temat
ewentualności przystąpienia do naszej partii
— odpowiedział: „Czegóż chcecie ode mnie?
Czyż źle pracuję?” Z kolei — nagabywany o

sprecyzowanie swej odpowiedzi — rzekł:
„Moi drodzy, ja tu mam jeszcze dużo do zro­
bienia...”

Dość przykładów. Sądzę, że i te, cytowane
i przecież różne — rozgrzeszają mnie dosta­
tecznie wobec ewentualnych podejrzeń o pró­
bę lekkomyślnego uogólniania lub bezkry­
tycznego schematyzowania. Jeżeli jestem w

błędzie — proszę mnie zeń wyprowadzić.
Twierdzę natomiast, iż w kwestiach rozwoju
naszej partii na wsi — najwięcej zależy od
umiejętności (przepraszam za powtórzenia!)
politycznego działania w warunkach, właści­
wych dla konkretnego powiatu, gromady 1
wsi — nieomal każdego gospodarstwa.

Twierdzę, że marksistowsko-leninowska
nauka o strategii i taktyce walki rewolucyjnej
— woale nie przebrzmiała. Brzmi to zbyt pa­
tetycznie? Być może. Nie o patos tu jednak
przecież chodzi, lecz o konkretne działanie.

JOZEF KONECKI

I\l\, »

Sąsiad sąsiadowi wilkiem?

POP? 3 — kler

przyjmować wie-

Krakowie bynaj-W . ...

tych głosów. Potrak-
— najzupełniej gerio.

Je,

Bfektown® rdJęcie domu atndenckiero „Rhrfera” mleszcsącego
Się przy pi. Polnej w Warszawie.

Szyperko
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„Cyganka prawdą powie”
Przez Przeglnię (pow. Olkusz)

przeciągnęła grupa
składająca się z 12
Podczas krótkiego postoju
wsi dokonali kilkunastu '

dzieży. Katarzyna Kutłyka
75-letnia staruszka, jedna z

pokrzywdzonych — zaalarmo­
wała krakowską i olkuską mi­
licję. W wyniku szybkiej 1

sprawnej akcji MO skradzione

rzeczy odzyskano, a funkcjona­
riusze milicji zyskali
wdzięczność przeglnian.

MB A. Kucińska

Przeglnlą

Cyganów,
wozów,

we

kra-

sobie

Co z wziernikami?

Od dłuższego czasu usiłuję
nabyć w krakowskich sklepach
wziernik do drzwi w plastykowej
obudowie. Wszędzie spotyka mnie
niezmiennie Informacja sprzedaw­
ców — „nie ma”. Dlaczego?
Jeszcze w ub. roku wzierniki
takie były, obecnie są metalo­
we, brzydkie i za krótkie, nie

nadające się zgodnie z przezna?
czeniem do kręcenia.

A. Puczuńsk!

Nowa Huta

Przystanek potrzebny

Kulturalny” kierowca

Prosimy o Interwencję w

sprawie uruchomienia przystan­
ku autobusowego na trasie Boch­
nia — Wiśnicz w Dołuszycach
koło smolarnl. Miejscowość tę
dzieli od stacji kolejowej ponad
3 km. Uruchomienie przystanku
byłoby dużym udogodnieniem dla

tutejszych mieszkańców.

Siedem podpisów

5 bm. jechałem z żoną taksów­
ką — nr boczny 490 — z ul. Dietla
na ul. Zalesie (przecznica Ko-

bierzyńskiej). Przy 'płaceniu na­
leżności wynikła nieprzyjemna
historia. Licznik wystukał 16,50
zł, ja dałem 17 zł. Na to kierow­
ca potwornie się zdenerwował 1

„uczęstował” mnie bardzo wul­
garnym „podziękowaniem". Kie­
dy zwróciłem mu uwagę odpo­
wiedział, że niczego się nie boi.
Do kogo się zwrócić, by dał owe­
mu kierowcy lekcję kulturalnego
zachowania?

S. C. Kraków

M

Dzieciarnia na widowni

Obiecanka, cacanka..,
W postulatach przedwybor­

czych, na spotkaniach z kandy­
datami dużo mówiło się o konie­
czności wybudowania pomieszcze­
nia dla pasażerów na przystanku
autobusowym w Szczepanowie.
Dotychczas nie zrobiono nic.

Wprawdzie na przystanku jest
budka, ale ta grozi zawaleniem.
Stanowi ona też wątpliwej jako­
ści „ozdobę” miejscowego ryn­
ku, któremu ma zostać przywró­
cony pierwotny wygląd. O wy­
konanie prosi się także inny po­
stulat przedwyborczy, dotyczący
basenu p-pożarowego. Wpraw­
dzie 2 lata temu pogłębiono dół

1 nawieziono żwir ale na tym

się skończyło. Władzom gromadz­
kim trudno

zję
kle

to,

1000

zdobyć się na decy-
sprawach. Nawet ta-

gesty społeczne jak
Dąbrówka oferował

w obu

piękne
że ob.

szt. cegły na budowę przy­
stanku a Inni robociznę — nie zo­

stały docenione.

T. Marinkiewicz — Szczepanów

Notatnik gospodarczy
Trudna sprawa

Pomimo wydanych ostatnio za­
rządzeń przeciwdziałających,
nadal w naszym przemyśle wzra­
sta zatrudnienie ponad przewi­
dziane planem ilości. Około 25

proc, zapotrzebowania na no­
wych pracowników zgłaszają
przedsiębiorstwa budowlane. Je­
śli chodzi o przemysł to na ko­
niec czerwca br. zapotrzebowanie
na nowych pracowników było o

5 proc, wyższe niż przed rokiem.
Nadal utrzymuje się tendencją
realizacji zwiększonych zadań

produkcyjnych przede wszystkim
w drodze przyrostu zatrudnienia
a nie poprzez modernizację tech­
niki.

-4 U

Handlowa ciuciubabka
Do niedawna w sklepach bra­

kowało weków. Były natomiast

gumki do weków. Ostatnio ist­
nieje dostatek weków, brakuje z

kolei gumek do weków. „

Puchary z taśmy
Jednym ze znamion rozwoju

przemysłowego naszego kraju —

Pisze „Życie Gospodarcze” —

jest fakt, że podjęta została se­
ryjna wielkoprzemysłowa pro­
dukcja „Pucharów Bałtyku” —

nagrody dla sportowców ■ Do­
tychczas niczym w kraju zaco­
fanym puchary produkowane by­
ły ręcznie i każdy był inny, co

jak wiadomo stanowi metodę nie­
opłacalną. u

t

To też krakowska
osobliwość

Jeden z czytelników „Polityki”
napisał w liście do redakcji J3y
lent w Krakowie z osobą wy­
glądającą na „cudzoziemca dewi­
zowego”. jyystarczył wygląd, by
bez usłyszenia w Jakim Języku
rozmawiamy, stać się przez ca­
ły dzień przedmiotem zaintereso­
wania waluciarzy 1 spekulantów.
Na obu liniach Rynku A—U 1
C—D zwłaszcza przed „Delikate­
sami”, Bankiem PKO, restaura­
cją „Wiorzynek” oraz przy ho­
telu „Cracovla” operują całe

bandy proponujące kupno dewiz,
dolarów, zamianę czarnorynkową.
W sklepie PKO przy ul. Sław­
kowskiej stoją młodzi ludzio o-

ferujący bony dolarowe po HO
zł 1 zmieniający dolary po ile

się da. Jestem przerażony! Co na

to wszystko władze centralne i

krakowskie? Przecież ten pioce-
der jest całkowicie jawny I wszy­
stkim znany, w żadnym innym
mieście Polski jut tego nis wi­
dać.

Na stanicy wodnej w Draw­
nie (woj. szczecińskie) założo­
no przed 11 laty szkółkę kaja­
kową. PTTK organizuje tu 14-
dniowe turnusy dla swych
członków z całego kraju. W
trakcie turnusu wypływają na

kilkudniową włóczęgę kajaka­
mi, biwakując po drodze w

pięknym rejonie puszczy nad

Drawą. W szkółce uczestnicy
zapoznają się także z podsta­

wowym ratownictwem.

Dąbrowleckl

było-
tym

Oczywiście, truizmem
by przypominanie na

miejscu, że poszczególne au­
dycje różnych redakcji pro­
gramowych Krakowa — ce­
chuje nierówny ich poziom.
Pod względem przygotowania
(scenariusze) o~az pod kątem
wykonawczym (realizacja te­
chniczna ł wygłaszane teksty).

Istnieją formy i cykle pro­
gramów - jak chyba w każ­
dym ośrodku i w każdej dzia­
łalności mformacyjno

2 bm. o godz. 15.15 w kinie

„Jaworzyna” w Krynicy na fil­
mie „Z piekła do Teksasu" na­
liczyłem dokładnie 57 dzieci w

wieku 5—12 lat (film dozwolony
od lat 14) z tego 90 proc, bez o-

piekl rodziców. Na I m. za 15 zł

naliczyłem 32 brzdąców. Zacho­
wanie dzieci było wzorowe bo
na filmie sporo trupów, strzela­
ją i zabijają bez przerwy... Bra­
wo pani kasjerko, że pomaga pa­
ni rodzicom odpoczywać bez
dzieci! Brawo, szanowni rodzice,
za dobre serca 1 „tempo wycho­
wawcze". 7 bm. na filmie „Nie
przysyłaj ml kwiatów” było po­
dobnie. Pełno dzieci. Siedziałem
w towarzystwie może 5—6-lęt-
niego szkraba, który był w ki­
nie z dziadkiem 1 babcią. Dzie­
ciak zachwycał się scenami siar­
czystych pocałunków 1 pieszczot,
Komentarze zbyteczne.

S. P., Katowic*

rywkowej, czy publicystycz­
nej —• do których odbiorca
zdążył się przyzwyczaić, lub
drogą korespondencji czy an­
kiet — wyraził przekonywa­
jąco swoja zamówienie
łeczne. Na ogół jednak
pozycje charakteryzują
brakiem rytmiczności i przy­
padkowymi terminami —

niestety, w godzinach niezbyt
przystępnych dla ich odbioru.
Najambitniejsze programy,
jakimi niewątpliwie są au­
dycje z zakresu tematyki
kulturalnej („Kwadrans o

sztuce”, „Maskaron") uzyska­
ły stosunkowo dobre godziny
emisji (pomiędzy 18 a 20,30) o-

raz pokaźniejszą ilość czasu
ich trwania — natomiast wię­
kszość pozostałych tytułów
programowych mieści się w

mało atrakcyjnych porach

spo-
oioe

się

oraz RN m. Krakowa był
alarmowany z powodu samo­
woli budowlanej Z., wyraża­
jącej się dokonywaniem prze-
budówek bez wiedzy i zgody
właścicieli domu oraz kom­
petentnych władz. Do Wydz.
Zdrowia i Opiekł Społecznej
DRN zostało zaadresowane
pismo o tym, że Z. terenowy
opiekun społeczny przy Ko­
mitecie Blokowym, przebywał
w więzieniu. Wydz. Organiza­
cyjno-Prawny DRN interpelo­
wany był w sprawie nielegal­
nej działalności produkcyjnej
Z. oraz nieprawnego posłu­
giwania się tytułem inżynie­
ra. Do Stacji Sanitarno-Epi­
demiologicznej skierował X.

skargę na zanieczyszczanie
domu przez córkę i całą ro­
dzinę Z. Zakład Ubezpieczeń
Społecznych to kolejny adre­
sat trzech pism ob. X., który
uzasadniał, że jego lokator
bezprawnie korzystał z renty.
Komenda Dzielnicowa MO na

skutek alarmów ob. X. zaj­
mowała się takimi historiami
jak — fałszywe alarmowanie
Pogotowia Ratunkowego przez
Z., napaści Z. na członków ro­
dziny X. itp. Wędrowały pi­
sma ob. X. do Wydz. Gospo­
darki Komunalnej I Miesz­
kaniowej DRN, Ministerstwa

Dom jest niewielki. Za­
mieszkują go tylko dwie ro­
dziny. Właściciela — na do­
le i lokatora — na poddaszu.
Ten drugi znalazł się tu w

ten sposób, że zamieszkanie
ułatwił mu poprzedni lokator,
który — bardzo oględnie rzecz

nazywając — należał ponoć
do wybitnie uciążliwych. I w

nowej sytuacji o poprawnych
stosunkach nie było mowy.

Właściciel, którego w dal­
szej relacji określać będzie­
my X — w przeciwieństwie
do lokatora Z — pisze w liir
cle do redakcji:

„Mieszkamy razem od 1957 ro­
ku. Mieszkamy niczym w hitle­
rowskim obozie koncentracyj­
nym. Bez przerwy codziennie dar

bonują na nas napaści. Nie zda­
rza się gdy zmuszeni Jesteśmy
wyjść z domu, spotkać się, prze­
chodzić koło nich, żeby nie ude­
rzyli, opluli, rzucili wyzwisko, czy
rynsztokowy zwrot... Niszczą dom
w różny sposób, np.: zalewają
mieszkania na parterze, chodzą
po rynnach i dachu i biją w nas

przechodzących dołem oraz unie­
możliwiając wejście do domu,
niszczą urządzenia wodne, otwie­
rają kurki wodociągowe, nie­
ustannie przebudowy wują, biją w

ścianach dziury...” .

Te zasadnicze zarzuty pod
adresem rodziny Z, zarzuty ______ „ ___

f
___________

dotyczące „zatruwania” życia Gospodarki Komunalnej i Mi-

powtarzają się — obok pre­
tensji To niepłacenie czynszu
ani żadnych świadczeń — we

wszystkich skargach, pismach
1 petycjach kierowanych przez
X do wielu adresatów — od
lat. Skromny rozmiarami ar­
tykuł nie pomieści nawet sa­
mego wyliczenia załączników
przedstawionych przez zain­
teresowanego, nie mówiąc o

dokładnym zrelacjonowaniu
ich treści.

Dwukrotnie zwracał się X
do Rady Państwa, opisując
swe strapienia. Od kilku lat
trwa korespondencja z Wydz.
Finansowym DRN na temat:

sprawy czynszów, egzekucji
za zaległe zobowiązania Z.
dokonywanych na ruchomoś­
ciach... X., uprawiania przez
Z. nielegalnej produkcji rze­
mieślniczej, o czym rzekomo
Wydział nie chce wiedzieć i
in. Wydział Budownictwa, Ur­
banistyki i Architektury DRN

nisterstwa Finansów, znaj a te
nazwiska w Prokuraturze Wo­
jewódzkiej, w Sądzie Powia­
towym dla miasta Krakowa 1
Kolegium Karno-Administra­
cyjnym. Sprawa wzajemnych
waśni i pretensji trafiała na

wokandę sądową.
Kiedy studiuje się solidny

plik wyjaśnień i załączników,
przedstawionych przez ob. X.,
można sobie wyobrazić jego
adwersarza jako człowieka o

niechlubnej przeszłości, któ­
ry ma na swym koncie wy­
roki sądowe i odbytą karę
więzienia (także żona figuru­
je w rejestrze skazanych) ja­
ko element przestępczy, nie­
mal niebezpieczny dla otocze­
nia.

Ta historia ciągnie się już
blisko 10 lat. Rozgoryczony X.

próbuje tłumaczyć sobie bez­
skuteczność starań o utem-

perowanie złego lokatora tym,

Szukamy małych głów
Łatwo sobie wyobrazić jak

sielski żywot mieliby ci którzy
nas ubierają, obszywają i za­
opatrują w obuwie gdyby
wszystkim odpowiadały jedna­
kowe rozmiary. Skoro jednak
jest inaczej, mamy prawo wy­
magać od zaopatrzeniowców
uwzględniania potrzeb odbior­
ców. Nie pamiętają o tym nie­
stety w Państwowym Przed­
siębiorstwie Handlu Sprzętem
________

... i 1 Ochronnym
„Cenpo” w Krakowie. Dowo­
dem — historia jaka przytrafi­
ła się Elektrowni Jaworzno 1.
Mianowicie zgodnie z przepisa­
mi bhp pracownicy elektrowni

powinni nosić hełmy ochron­
ne, Zamówiono je podając nu-

i>‘ Pożarniczym

merację. Tymczasem „Cenpo”
dostarczyło hełmy dowolnej
numeracji, w większości ma­
łych rozmiarów. Nie reklamu­
jąc dostawy dyrekcja elektro­
wni ponowiła zamówienie, żą­
dając 20 hełmów nr 53. W ko­
lejnej partii nie było a n 1

jednego takiego hełmu,
a w swym wyjaśnieniu „Cen­
po” podał®, iż producent do­
starcza zaledwie 5 proc, heł­
mów nr58itym samym
Przedsiębiorstwo nie gwaran­
tuje dostawy żądanych roz­
miarów. Ponieważ w grę
wchodzi bezpieczeństwo, a na­
wet tycie pracowników sprawa
ma posmak skandaliku. Słusz-

nie też przewodniczący Rady
Zakładowej wspomnianej ele­
ktrowni pisze w liście do re­
dakcji: „Wydaje się wprost
niewiarygodne, żeby tak dro­
bna sprawa urastała do pro­
blemu nie do rozwiązania. Dy­
rekcji nie pozostaje nic inne­
go jak zwolnić z zakładu pra­
cowników z głowami nr 56,
bo bez hełmów im pracować
nie wolno, a dostarczyć odpo­
wiednich nie może”.

A gdyby tak kandydatów
do ewentualnego zwolnienia

poszukać wśród odpowiedzial­
nych za produkcję sprzętu o-

chronnego za... planowani*
„bez głowy”? (zg)

że ma on wpływowych wspól­
ników i protektorów.

„Jesteśmy w sytuacji rozpaczlh
wej (z listu ob. X. do Rady Pań­
stwa) i bez wyjścia. Zgodzić się
na napaści i terror jaki stosują
względem nas, płacić za nich po­
datki i świadczenia, naprawiać
szkody jakie wyrządzają, aby ich

przestępcza działalność jak naj­
lepiej prosperowała — niemożli-
ne; wojny domowej na pięści
— mimo prowokacji — nie uzna-

jemy bo nasze wychowanie wy­
klucza taką ewentualność... Po-

zostaje jedynie droga prawna.
Doświadczenie jednak okazało, że

1 ten sposób sytuacji nie ratuje,
bo sąd i inne instytucje Z. unie­
winniają albo wręcz im poma­
cają”.

W kontekście przedstawio­
nej relacji dość zaskakujące
wydaje się być oświadczenie
Komendy Dzielnicowej MO
dla Wydz. Spraw Wewnętrz­
nych, Oddział Karno-Admini­
stracyjny DRN z dnia 17
sierpnia 1962, w którym czy­
tamy m. in.:

„Komenda Dzielnicowa Milicji
Obywatelskiej zawiadamia, że

składane pisma do różnych urzę­
dów do Rady Państwa włącznie
przez rodzinę X. są znane tut.

KD MO, gdyż stają się podstawą
do prowadzenia dochodzeń prze­
ciwko lokatorom Z., które z prze­
prowadzonych dochodzeń zostają
umorzone przez Prokuraturę m,
Krakowa z braku cech prze­
stępstwa. Rodzina X. złośliwie i
celowo pisze fałszywe oskarżenia
do Prokuratury na Z., by tych
z urzędu usunąć z zajmowanego
mieszkania. Dom, który zajmuje
rodzina X. i Z. stanowi własność
X. i jest wyłączony spod
kwaterunku. Nadmienia się, że od
roku 1958 KD MO prowadzi do­
chodzenia z oskarżenia X. prze­
ciwko Z. od 1—2 razy w każdym
miesiącu. Spokój i zgodne współ­
życie między rodzinami X. i Z.

jest możliwe do osiągnięcia jeże­
li X. zmienią swój stosunek do Z.
i zaprzestaną ich niepokoić swy­
mi oskarżeniami.

Ta opinia daje wiele do
myślenia, chociaż ob. X. kwe­
stionuje bezstronność MO w

stosunku do całej historii.
Ob. X. zwrócił się do re­

dakcji o interwencję. Przed­
łożył plik dokumentów. Nie
znamy argumentów — a ta­
kie niewątpliwie istnieją —

strony przeciwnej i nie jesteś­
my w stanie rozsądzać o słu­
szności. Nie ulega jednak

wątpliwości, że sytuacja, jaka
panuje w owym domku 1es.t
nie do utrzymania na dłuż-i
sza metę. Radykalnym roz-j
wiązaniem byłoby trwałe roz­
dzielenie obu stron. Tylko od
kogo tego oczekiwać? Kto po-
dejmie wiążącą decyzje w tej
drażliwej sprawie? Do kogo
adresować naszą, pisana na

łamach, interwencję? (zg)

Już 70 lat spędził na koźle
łódzki dorożkarz — 87-letnI To­
masz Kwiecień. Jest on naj­
starszym w kraju czynnym
przedstawicielem tego zawodu.
Na zdjęciu: Tomasz Kwiecień

przy pracy.
CAF — Kozmysłowlcz

ŚLADEM
KRYTYKI

Jeszcze o maleńkiej
letniej kawiarence

Krytyczna notatka o niezado­
walającym zaopatrzeniu letniej
kawiarenki na Wawelu („Gaze­
ta”z3bm. „W maleńkiej let­
niej tej kawiarence”) spotkała
się ze zdecydowaną repliką kie­
rowniczki wspomnianej placówki.
Według wyjaśnienia, krytycznego
dnia bufet był zaopatrzony zna­
komicie 1 zarzuty nie odpowia­
dają prawdzie. Wspomniane wy­
jaśnienie zbiegło się z listem

Czytelniczki (nazwisko do wia­
domości redakcji), która wyraża
się o kawiarence w superlaty­
wach.

Na tych wyjaśnieniach można

by poprzestać, gdyby nie pewno

fakty. Możliwe, że w krytycznym
dniu dostarczono świeże ciastka,

ale w godzinach 12.30—13.30 bu­
fet nimi nie dysponował.
może bułki w gablocie były ka­
napkami z szynką, a nie z ba­
leronem — niemniej nie sprawiały
wrażenia świeżo sporządzonych.
O powyższym przekonał się nao­
cznie autor krytycznej notatki,
który zrezygnował z podania w

publikacji tego, iż przez blisko
30 min. nie został dostrzeżony
przez kelnerkę, chociaż kawiar­
nia nie była przepełniona.

Zgadzając się ze slow'ami listu

Czytelniczki, która podnosząc
trud kelnerki pisze: „Realizujmy
hasło „Przekroju” — Bądź sło­
neczny i bądźmy życzliwi dla ob­
sługi 1 dla tej „małej cichej ka­
wiarenki”, pozwolę sobie dodać

jedno: Krytyka prasowa nie po­
winna być poczytywana za „ka­
mień obrazy”, a jedynie Jako wy­
raz troski o to by było lepiej”!

dnia (wczesne popołudnie) i
dysponuje przeważnie tak
krótkimi odcinkami czasowy­
mi, że trudno tu wyjść poza
schematy i stereotypy.

Zaledwie dwa krakowskie
programy zdobyły sobie z

powodzeniem trwałe miejsce
na tzw. antenie ogólnopol­
skiej. Są to cykliczne gawę­
dy dr W. Zina „Piórkiem i
węglem” oraz „Klub pod
Smokiem", prowadzony przez
Cz. Kruszelnickiego. Obie au­
dycje (z których pierwsza
według mojej oceny, repre­
zentuje wybitne wartości ar-

tystyczno-poznawcze loiążą
się w jakiś sposób z oddzia­
ływaniem na odbiorcę po­
przez sprawy sztuki i archi­
tektury lub uczą stosunku do
zabytków historycznych, co

decyduje o ich funkcjonalno-

ści w budzeniu wrażeń este­
tycznych.

Ambicje krakowskiego
środka TV — zwłaszcza te

artystyczne (teatr, rozrywka)
nie utrzymały się w progra­
mie ogólnopolskim na skutek
niewłaściwego doboru tekstów
oraz nieporadnej reżyserii, a

także i braku odpowiedniego
studia. Co nie przeszkadza, że
sporo pozycji krakowskich
autorów zostało zrealizowa­
nych poza Krakowem, zaś
bardzo często z posiłków ak­
torskich Krakowa korzystają
np. Katowice.

Na użytek lokalny, rzecz

jasna •— trudno również przy­
gotowywać w tych warun­
kach to, czego nie da się prze­
prowadzić pod kątem potrzeb
krajowych. Aczkolwiek np.
nic nie stałoby na przeszko-

Być

o-

lała się z ram schematu,
portaże więcej kryły się w

cieniu nazwy „reportaż” ani­
żeli w reportażowej konstruk­
cji scenariuszy, i jak to zwy­
kle bywa — sprowadzały się
w końcu do wywiadów gład­
ko wyuczonych lub po pro­
stu nieporadnych. Publicysty­
ka również ograniczała się do
pytań i odpowiedzi — na tle
dokrętek filmowych. A wszy­
stko najczęściej w tempie

'

dzie w powstaniu krakow­
skiego teatrzyku małych form
(w tym też i kabaretowych).
Jest to bowiem sprawa zgro­
madzenia tekstów i wykonaw­
ców, których tu przecież nie
brak. A jak wiadomo, często
ze skromnych i b. kameral­
nych. inicjatyw może się „uro­
dzić” wartość programowa o

szerszym zasięgu. Ba, — ale
trzeba mieć tego rodzaju per­
spektywy i... możliwości lo­
katy takich audycji w pro- .strzelającego karabinu maszy-
gramie!

Najlepiej przygotowane i
najpełniejsze w sensie scena­
riuszowym były audycje z

cyklu „Kwadrans o sztuce"
raz „Ńlaskaron" — najsłabiej
zaś, a często w sposób wręcz
żenujący wypadły programy
interwencyjne „Krótkie spię­
cia”. Publicystyka nie wychy-

o-

nowego, w pospiesznych skró­
tach i bez liczenia się z nor­
malną percepcją odbiorcy.

Sądzę , że warto o tych
sprawach przypomnieć w o-

bliczu nowych, zbliżających
się zadań krakowskiego ośro­
dka TV i jego zaplanowanego
na większą skalę — rozwoju.

JERZY BOBER
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Z prac Komisji RN m. Krakowa

Półrocze opieki społecznej
Tematem wczorajszych obrad Komisji Zatrudnienia i O-

pieki Społecznej RN m. .Krakowa było m. in. wykonanie
planu i budżetu gospodarczego za I półrocze br. w zakresie
opieki społecznej. Omówiono też wyniki kontroli planu go­
spodarczego, przeprowadzonej ostatnio w Wydziale Zdrowia
i Opieki Społecznej.
W I półroczu br. dofinan­

sowano o 858 tys. zł dział
świadczeń społecznych: płace,
zasiłki. i zapomogi, wydatki
rzeczowe i remonty kapitalne
w domach opieki. Od stycznia
do czerwca udzielono zapo­
móg wartości 2.971 tys. zł. W

tej kwocie mieszczą się zapo-

spóźni się
Informowaliśmy niedawno

Czytelników o przjyjeździe do
Krakowa cyrku iadzieckiego
z doskonałym prę gramem m.

in. akrobacji nap owietrznych
oraz tresury zwieirząt. Wystę­
py cyrku

'

w Krakowie zapo­
wiedziane były iia drugą po­
łowę sierpnia, tdteż nic dziw­
nego, że miłośnicy sztuki cyr­
kowej przypuścili już szturm
do kas jFilmoti:chniki, która
jeszcze przed

'

rozpoczęciem
występów mai
zgłoszenia zbiorowe od zakła­
dów pracy i instytucji.

Jak się jedjiak okazuje,
cyrk radziecki spóźni się, z

winy... poznańskiej publiczno­
ści. Cyrk występuje bowiem
ostatnio w Poznaniu, gdzie
cieszy się tak \ ogromnym po­
wodzeniem, żę po usilnych
staraniach ze • strony tamtej­
szej publiczności oraz instytu­
cji, pobyt jagło został prze­
dłużony. Przejazd do Krako­
wa spodziewany jest dopiero
w pierwszych, dniach wrześ­
nia.

Mimo przesunięcia terminu

występów '.„Filmotechnika"
będzie przyjrripwać zgłoszenia
zbiorowe, z tym jedmak, że
przedsprzedaż biletów rozpo-
cznie się dopiiro po dokład­
nym ustaleniu daty przyjazdu
cyrku oraz występów. Jak
wiadomo cyrk przyjeżdża na

krótko — da zaledwie 20 wy­
stępów, przyda się więc wcze­
śniejsze załatwienie formal­
ności. .

mogi stałe, okresowe, doraź­
ne dla chorych, pozbawio­
nych pracy itp. Sporo pie­
niędzy (ponad 1.900 tys, zł)
przeznaczono również na

wszelkiego rodzaju protezy i
wkładki ortopedyczne, napra­
wę inwalidzkich wózków itp.

Niezadowalające jest jeszcze
wykonanie wydatków plano­
wanych na zwalczanie alko­
holizmu. Podobnie wiele kło­
potów sprawiają kapitalne
remonty w domach opieki
społecznej. Przeważnie są to

budynki bardzo stare, nie
przystosowane do potrzeb. Ich
remont okazuje się zwykle
kosztowniejszy, niż zaplano­
wano. Szczególnie opornie
przebiegał remont Domu Hele-
lów. Wykonawca, MPRB-5 nie
kwapił się do roboty, przepa­
sły zeszłoroczne limity. Obec­
nie po licznych interwencjach,
sytuacja nieco się poprawiła.
Trwają _

również remonty i
modernizacja domów przy ul.

Krakowskiej Zielonej, Sas­
kiej i innych.

Plan inwestycji, wynoszący
100 tys. zł wykonano w I pół­
roczu z „nadwyżką”. Na in­
westycje zostanie przyzna­
nych dodatkowo 21 tys. zł na

zakup maszyny . do pisania,
robota kuchennego i lodówki
dla Domu Helclów i Domu
Opieki przy ul. Reja. (Eo)

Problem: „oazy" z piwem

4.

przyjmować

I»

W przyszłym roku

przebudowa

Małego Rynku
w

PRZETARGI
■s

■■■■■■■
■

Prywatny lokal winno-cukierniczy przy ul. Bohate­
rów Stalingradu (róg ul. Dietla) jest oazą wszelkiego
autoramentu piwoszów, O każdej godzinie można tam

spotkać podchmielonych osobników nad kuflami pi­
wa. Coś tu wydaje się nie w porządku w zestawieniu

i z wymaganiami ustawy antyalkoholowej.
Poza tym otoczenie piwiarni

jest rozpaczliwie brudne. Chod­
nik zdobią „kleksy” wylewanego
piwa, papiery poniewierające się
na ulicy, zwały kurzu. Chyba nie

tąk powinien wyglądać fragment
reprezentacyjnej (przynajmniej
w planach Wydziału Architektu­
ry) ulicy Bohaterów Stalingradu.

Podobną „oazą” jest krakow­
ski dworzec. Już nie raz, nie dwa.
zwracaliśmy uwagę na fakt, że
dworzec naszego miasta coraz

mniej służy w nocy podróżnym,
a coraz więcej zamroczonym o-

sobnikom spędzającym długie go­
dziny nad kuflami piwa,
chlujstwo i

są oprawą
nocy.

I jeszcze

posiadaczy rowerów, motocykli,
a także kierowcy samochodów po­
krzepiają się na dalszą jazdę
„małym jasnym". (Eo)

Na zdjęciu: kiosk: przy ul.

Piastowskiej. Fot. J. Ulberall

Jakie place 1 ulice

obrębie krakowskiej
zostaną przebudowane
1666—1970? A więc już
przyszłym przystąpi się
townej
Małego
całego

Plany
wierzchni w ulicach: Marka, Sol­
skiego, Bożego Ciała, urządzenie
skróconego przejścia dla pie­
szych od Plant przy ul. Stra­
szewskiego do Plant przy ul. Wa­
ryńskiego
Stwosza,
Halickiej wzdłuż wału kolejo­
wego od

Grzegórzeckiej.
De roku 1970 zostaną zagospo­

darowane następujące tereny nie
zabudowane: rejon ul. Skawiń­
skiej, gdzie powstanie kąpielisko
wraz z boiskami sportowymi, o-

gródki położone między ulicami

Sebastiana, Dietla i Waryńskiego.
W dalszym ciągu prowadzona bę­
dzie pielęgnacja zieleni na Plan­
tach Głównych i Plantach Die-
tlowskich. (ans)

leżące
Starówki
w latach

w roku
do grun-

przebudowy nawierzchni

Rynku wraz z wymianą
uzbrojenia podziemnego.

przewidują: remonty na-

— przez Plac Wita
oraz przedłużenie ul.

ul. Miodowej do ul.

Go nowego
w krakowskich klubach

Nie-
niekulturalne sceny

tych dworcowych

Jedno: o ile mniej
byłoby wypadków, gdyby w

kach umiejscowionych przy
sach nie sprzedawano piwa,
napoje, orzeźwiające i soki,
przykład z ul. Piastowskiej:
obserwowaliśmy tam, że wielu

bud-
szo-

lecz
Oto

: za-

S5

Wypoczywamy w zakładowych
ośrodkach wczasowych

Sezon urlopowy w pełni! Tysiące krakowian opuści­
ło miasto, udając się nadmorze, w góry, nad jeziora
mazurskie. Niektórzy wyjeżdżają indywidualnie, inni
poprzez biuro FWP, biura turystyczne. Są wreszcie ta­
cy, którzy wypoczywają w ośrodkach wczasowych kra­
kowskich zakładów pracy.

Krakowskie Zakłady Farmaceu­
tyczne „Polfa” posiadają w Rab­
ce dom wczasowy, który jedno­
razowo może przyjąć około 60 o1-
sób. Ponieważ obecnie wygasa
termin jego dzierżawy „Polfa”
czyni starania o wydzierżawienie
budynku w Jurkowie. Ponadto
zakład ma do dyspozycji 120
miejsc w domkach campingowych
w Świnoujściu na wyspie Wolin.

Pracownicy Armatury mogą
wyjechać na wczasy do Węgier­
skiej Górki, Tamtejszy ośrodek

Pokrzywdzone
Podgórze

We wczorajszej „Gazecie”
zamieściliśmy informację (o-
partą na dokumentacji Dziel­
nicowego Komitetu SFBSi!) o

wynikach jakie osiągnęło
Podgórze w zbiórce ;na Społe­
czny Fundusz Budovc*y Szkół i
Internatów. Niestety podaliś­
my—nieznaszejwiny—
dane krzywdzące dla tej
dzielnicy: 353 tys. zł Podgórze
zebrało nie w I półroczu br„
lecz w samym tylko czerwcu.

Ofiarność mieszkańców dziel­
nicy i zakładów pracy jest
znacznie większa: na Fundusz
Budowy Szkół zebrano w I
półroczu 1.730.513 zł, (Eo)

składa się z 14 domków campin­
gowych i jest doskonale wypo­
sażony m. in. w bieżącą wodę.
Kolo Gdańska, w Górkach Za­
chodnich postawiono 14 domków
campingowych, gdzie organizowa­
ne są 14 i 30-dniowe turnusy. A-

by ułatwić pracownikom dojazd
do ośrodków wczasowych — za­
kład przewozi ich własnym auto­
busem.

Zakład im. Szadkowskiego dys­
ponuje tylko 10 domkaml cam­
pingowymi w Gródku nad Du­
najcem. W najbliższej przyszłości
zmodernizowany zostanie kolo­
nijny dom „Jutrzenka” w Zawoi,
tak by można organizować w nim

wczasy rodzinne.

Zakłady Przemysłu Cukiernicze­
go „Wawel” wysyłają swoich

pracowników do uroczego Żegie­
stowa. Dom wczasowy „Beskid”
oraz domki campingowe składają
się na całość ośrodka, w którym
wypoczywają także pracownicy
Zakładów Spożywczych, Mięs­
nych 1 Jajczarskich. (ans)

Sygnalizujemy, że wykruszo­
ny asfalt przy ul. Wielopole
tworzy niebezpieczną pułapkę
dla pojazdów i pieszych. O wy­

padek nietrudno...
Fot. Janusz Ulberall

Klub Łączności i LOK

zapraszają...
...na kursy radiotechniczne, te­

lewizyjne, dla młodzieży i star­
szych z terenu Krakowa 1 okolic.
Na kursach tych można zdobyć
umiejętność samodzielnego kon­
struowania i naprawy radiood­
biorników, poznać zasady budowy
oraz naprawy aparatu telewizyj­
nego, pracę w radiostacji 1 obsłu­
gę urządzeń telefonicznych. Infor­
macji udziela: Biuro Zarządu
dzielnicowego LOK i Klubu Łącz­
ności w Krakowie, ul. Wybickie­
go, tel. 354.-81 w godzinach od 9
do131od16do19.(Eo)

UROLOGICZNY: N. Huta, PE­
DIATRYCZNY: Prokoclm.

BOGOTOWIE RATUNKOWE

SIEMIRADZKIEGO — tel. 09,
PODGÓRZE — tel. 625-50 , 657-57,
GRZEGÓRZKI, tel. 209-01, 205-77
N. HUTA t tel. 422-22, 417-70.

ROZMAITOŚCI: Barbara Radzi­
wiłłówna —■20 (w Barbakanie),
RAPSODYCZNY: Kopciuszek —

10.30, OPERETKA: My fair lady
— 19.15, GROTESKA; Trzy poma­
rańcze =e 11. i,

• • .'--.7.4.^,’
APOLLO: Świat Henry Orlen-

ta (USA, 14 lat) - 10, 12.30, 15.30,
18, 30.30. CASINO: Więźniowie z

Altony — o zmroku. CHEMIK:

Cichy wspólnik (ang., 16 lat)
— 19. DOM ŻOŁNIERZA: Lekar­
stwo na miłość (poi., 14 lat) —

15.45. MELODIA: Ameryka —

Ameryka (USA, 18 lat) — 16, 18.
MASKOTKA: Dawid i Liza (USA,
16 lat) — 15.30, 17.45, 20. MINIA­
TURKA: Bajki — 15, 16, Przygoda
(fr.-wt, 18 lat) — 17, 19. ML.
GWARDIA: Pieczone gołąbki (poi.,
11 lat) — 14.45, 17, 19.15. ROTUN­
DA: Śmierć Beili (fr., 16 lat) -

17, 19.30. SZTUKA: Jo-Jo (fr., 14

lat) — 16, 18, 20. TĘCZA: Jumbo
(USA, 7 lat) — 19. WANDA: Pięk­
ny Antonio (wł.-fr., 18 lat) —

12.45, 15.45, 18, 20.15. WARSZA-

WA: Wlnnetou II s. (NRF-jug.,
11 lat) — 10, 12.15, Winnetou I s.

(NRF-jug., 11 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WISŁA: Cartouche — zbójca (fr.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WOL­
NOŚĆ: Markiza Angelika (fr.-wt,
16 lat) — 15.30, 18, 20.30. WRZOS:
Herbaciarnia pod Księżycem —

(USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ZWIĄZKOWIEC: Cztery dni do
nieskończoności (rum., 14 lat) —

17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

.. ŚWIT-: Lekarstwo na miłość

(poi., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT m. sala: Spacer po linie

(ang., 16 lat) — 17, 19. ŚWIATO­
WID: Kim pan jest dr- Sorgef
(fr„ 16 lat) — 15.80, 18, 20.30. —

ŚWIATOWID m. sala: Wyspa zło­
czyńców (poi., 11 lat) — 17, 19.15.
SFINKS: Drewniany różaniec —

(poi., 16 lat) — 16, 18, 20.
PŁASZÓW — Energetyk: Sędzia

dla nieletnich (NRF, 16 lat) —

17, 19.
ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godz. 9 do zmroku.

CHIRURGICZNY: N. Huta, IN­
TERNISTYCZNY: N. Huta, LA­
RYNGOLOGICZNY: N. Huta;
OKULISTYCZNY: N. Huta, NEU­
ROLOGICZNY: Botaniczna 3,

EZZZ
Szczepańska 1, Krakowska 19,

Długa 88, Dzierżyńskiego 36b, Pro-
kocim — Kolejowa, N. Huta —

al. Struga 26.

Tlen dla chorych — apteka nr

33, ul. Dzierżyńskiego 3ób.

7.00
7.30

10.20

PROGRAM I

Godz. 5.00 Wlad. 5.00 Poranne
Rozmalt. Roln, 5.26 Muz. 5.50
Glmn, 6.00 Dz. 6.45 Kalendarz ra­
diowy. 6.50 „Kwiaty polskie —

radiokronika tysiąclatek”.
Wiad. 7.05 Muz. i aktualn.
Piosenka dnia. 7.35 Muz. 8.00 Dz,,
przegl. prasy. 8.15 Od melodii do
melodii. 8.49 Aud. światopoglądo­
wa. 9.00 DJa dzieci „Zabawy —

zawody — wyprawy — przygody”
— aud. wakacyjna. 9.20 Melodio
z filmów Disneya. 9.40 Tańce sym­
foniczne. 10.00 „Pow:-ót Michała” —

fragm. opow. L. Franka.

Rytm i piosenka. 11.00 Konc. 11.55
Kom. o st. wód. 12.05 Wiad. 12.10
Na swojską nutę w wyk. Zesp.
Lud. PR. 12.25 Rolniczy kwadrans.
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”. 13.00
Muz. dla wszystkich. 14.00 ,,Serce
i szpada” „Czarna strzała” —

frag. pow. R. L. Steyensona. 14.30
Andre Modest Gretry opr. Tho-

Zakład Ceramiki Budowlanej „Wola Rzędzińska"
w Woli Rzędzińskiej, pow. Tarnów — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na dostawę ramek
pod dachówkę w ilości 20.000 szt.

Termin dostawy:
10.000 szt. do końca października 1965 r.

10.000 szt. do 15 grudnia 1966 r.

Oferty należy składać pod adresem zamawiającego,
w zalakowanych' kopertach z napisem „Przetarg”,
najpóźniej '

w przeddzień przetargu.
Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferenci sektora nieuspołecznionego winni złożyć

wadium w wysokości 10 proc, wartości oferowanej
dostawy.

Przetarg odbędzie się w biurach przedsiębiorstwa
w Woli RzędzińskieJ, pow. Tarnów, w dniu 29
sierpnia 1966 r., o godz. 10.

Zastrzega się prawo zwiększenia lub zmniejsze­
nia dostawy, dowolnego wyboru oferenta, Jak rów­
nież unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn.

Chemiczna Spółdzielnia Pracy im. Rewolucji Paź­
dziernikowej w Krakowie, ul. Twardowskiego 16 —

OGŁASZA PRZETARG aa wykonanie, z przeznacze­
niem na produkcję eksportową, puszek blaszanych
z blachy o wym. 3 mm:

50.000 sztuk w rozm. sj X 60,
50.000 sztuk w rozm. 90 X 120

wg wzorów znajdujących się w Spółdzielni.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, • spółdzielcze 1 prywatne.
Oferty winny być nadesłane lub złożone, w ter­

minie do dnia 26 sierpnia 1966 r., w biurze Spół­
dzielni przy ul. Twardowskiego 16.

Komisyjne otwarcie ofert i
dzie się w dniu 27 sierpnia
rano, w lokalu Spółdzielni
sklego 16.

Spółdzielnia zastrzega sobie
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn.

Dostawa puszek niezwłoczna z ostatecznym termi­
nem do dnia 15 listopada 1966 r., po uzgodnieniu
z Zarządem Spółdzielni.

wybór oferenta odbę-
1966 r., o godzinie 9
przy ul. Twardow-

prawo dowolnego wy-

KOMUNIKAT
WYDZIAŁU BUDOWNICTWA,

URBANISTYKI 1 ARCHITEKTURY

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej
w Bochni

Wydział Budownictwa, Urbanistyki
i Architektury Prez. PRN w Bochni za­
wiadamia, że zgodnie z rozporządzeniem
Ministra Budownictwa i Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych z dnia 8. VI.
1965 r. w sprawie kwalifikacji fachowych
majstrów budowlanych w budownictwie
powszechnym

z 1965 r.) oraz

Ministerstwa

I

(Dz. U. Nr 25 poz. 172
zarządzeniem Nr 318 tegoż
(Dz. Bud. Nr 19 poz. 83

z 1965 r.)
PRZYJMUJE WNIOSKI

stwierdzenie fachowych kwalifi­
kacji majstrów budowlanych

— osób zamieszkałych na terenie

powiatu Bochnia.

Wnioski (podania) będą przyjmowane do
dnia 31 sierpnia 1966 r. w poniedziałki
i czwartki, w godzinach od 9 do 13,
w lokalu Wydziału Budownictwa, Urba­
nistyki i Architektury Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej w Bochni

przy ul. Kazimierza Wielkiego 31.

o

P Kluby Krakowa przygotowują się już do inauguracji
(i nowego sezonu kulturalnego. Jak już informowaliśmy,
(i ciekawy program przygotował KLUB STRONNICTWA
i1 DEMOKRATYCZNEGO. W tych dniach plan działalno-
i ’ ści ułoży KLUB MPiK PR ZY UL. JAGIELLOŃSKIEJ,
i* w którym dobiegają końca długotrwale prace remon-

<* towe. Już wkrótce będzie czynna pięknie odświeżona
i* czytelnia klubu. Tymczasem wszystkich bywalców mi-
<* lego lokalu przy ul. Jagiellońskiej zaprasza czynny od
1 piątku bar kawowy — na dobrą kawę i kremówki ro-

f dem z Hotelu Francuskiego!
KLUB MPiK w Nowej Hucie

uniknął w tym roku remontu,
pracuje więc bez urlopowej prze­
rwy. Obecnie czynne są w klu­
bie dwie wystawy „Historia por­
tretu polskiego” z cyklu Tysiąc­
lecia oraz wystawa „Plakat kra­
kowski w roku 1966”. Można więc
jeszcze raz obejrzeć plakaty, któ­
re ukazały się w naszym mieście
z okazji obchodów Tysiąclecia,
Biennale Grafiki, Festiwalu Fil­
mów Krótkometrażowych, Juće-
naliów. Wystawy te będą czynne
do końca sierpnia. Jak informuje
nas kierownictwo Klubu —

frekwencja, mimo sezonu „ogór­

AGENTA
„PRZYSTAN”,

Okręgowe Przedsiębiorstwo Przemyślu Drzewnego
w Krakowie, Tartak Przemyślu Drzewnego w Nowym
Targu, ul. Kolejowa 3 — OGŁASZA PRZETARG na

dostawę 1.000 m» pospoly do Tartaku PD w Nowym
Targu.

Szczegółowe dane można uzyskać codziennie
w Tartaku.

Oferta powinna zawierać:
1) termin rozpoczęcia 1 zakończenia dostawy,
2) określenie kosztów.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w biurze Tartaku PD w No­

wym Targu, ul. Kolejowa 3, do dnia 30. VIII. 1966 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 31. VIII,
1966 r„ w biurze zakładu.

Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru
oferenta, względnie unieważnienia przetargu bez
podania przyczyny.

Instytucje wyjaśniają
„Przedsiębiorstwo Wagonów Sy­

pialnych I Restauracyjnych WARS
W-wa posiada na ogólną liczbę
148 wagonów sypialnych, 47, gdzie
zainstalowano lodówki typu do­
mowego. Z proporcji w/w liczb

wynika, że w co trzecim w. s.

pasażer otrzymuje napoje o ni­
skiej temperaturze. W roku bież,
i w latach następnych przewidu­
je się sukcesywne instalowanie
lodówek w ilości 29 rocznie, w

IV zaś kwartale br. otrzymamy
z NRD — 26 wagonów sypialnych
z zainstalowanymi już
mi', natomiast w I kw.
24 wagony z lodówkami,
przedsiębiorstwo nasze

tego, aby z biegiem czasu wszyst­
kie wagony sypialne dysponowa­
ły napojami chłodzącymi w peł­
nym tego słowa znaczeniu”

— dowiadujemy się m. in.
z wyjaśnienia WARS-u, jakie
otrzymaliśmy na skutek za­
mieszczonego na łamach ga­
zety listu Czytelnika, na in­
teresujący szeroki ogół pasa­
żerów temat. (AŁ)

kowego” Jest duża, a miejsca w

czytelni są prawie zawsze zajęte.
Nic dziwnego, klub przy placu
Centralnym jest właściwie jedyną
w Nowej Hucie „kulturalną” ka­
wiarnią.

W KLUBIE LITERATÓW panu­
je dotąd „martwy sezon”. Jesz­
cze nie ułożono planów pracy,
któ mógł — wyjechał, a literaci

pozostali w mieście są pogrążeni
w pracy twórczej.

KLUB PLASTYKÓW również

jest zamknięty, nie działa nawet
bufet klubowy. „Plastycy się re­
montują” — głosi „wieść gmin­
na”. I rzeczywiście, wciąż trwa

jeszcze remont elewacji. Jak zwy­
kle przy remontach, o - kłopoty
nietrudno: przy wymianie dachu

wykonawey dopuścili do lokalnej
powodzi, zniszczenia biblioteki i
świeżo malowanej klatki schodo­
wej. (Eo)

lodówka-
1967 r. —

Tak więc
dąży do

T
Wystawa

Janusza Zarzeckiego
Informowaliśmy już o wysta­

wie prac
Janusza
„Żaczek”,
(akwarela
zeum Regionalne w Myślenicach,
a Klub MPiK wystawia jego gra­

fikę. Jak się dowiadujemy, ostatnio
J. Zarzecki otrzymał stypendium
MKiS, a szereg jego prac zaku­
piło TPSP w Krakowie. (Eo)

krakowskiego artysty
Zarzeckiego w Klubie

Obecnie 40 obrazów
1 olej) eksponuje Mu-

mas Beecham — Suita baletowa z

opery „Zemira 1 Azor”. 14.45 Buł­
garskie pieśni ludowe. 15.00 Wlad.
15.05 Z życia Zw. Radź. 15.25
Konc. solistów. 15.50 Radio reki.
16.00 „Popołudnie z młodością”,
17.55 Wiad. 18.00 Konc. rozrywko­
wy dla wczasowiczów. 18.43 „Kwa­
drans z dedykacją”. 19.00 Z księ­
garskiej lady”. 19.10 .Ludzie i

kontynenty”. 19.30 Zespoły roz­
rywkowe i jazzowe. 20.00 Dz.
wlecz. 20.26 Wiad. sport. 20.30
Wieczór literacko-muz. „Wieczór
na muszce 1 pod muszką” w

oprać. J. Rybczyńskiego. 23.00 II

wyd. dz. wiecz. 23.10 Wiad. sport.
23.15 Mel. rozrywk. 23.29 Utwory
ekspresjonistyczne klasyków do-
dekafonil. 24.00 Wlad. 0.05—3.00

Program nocny z Poznania.

PROGRAM II

5.06 Muz. 5.30 Wlad. 5.36 „Rolni­
czo sygnały” — aud. dla wsi w

cpr. Cz. Gniewka. 6.10 Program
dnia. 6.20 Glmn. 6.30 Dz.

Skrzynka poszukiwania
PCK. 6.45 Radio reki. 7.01
7.30 Dz., przegl. prasy. 7.45
ków razem czy osobno” —

Olgierda Jędrzejczyka (Kr)
Mel. rozrywk. 8.15 15 minut z

gitarową Tommy Garretta.
Wiad. 8.35 „8 godzin na dobę” —

aud. J. Dąbrowskiego. 8.55 Konc.

rozrywk. 9.40 Felj. literacki. 10.00
Wlad. 10.05 Tematyka hiszpańska
w muzyce. 10.50 „Pan Wołodyjow­
ski” — ode. pow. H. Sienkiewicza.
11.13 „Postęp w gospodarstwie do­
mowym”. 11.23 Muz.. rozrywk.
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Wiad.
z kraju i ze świata. 12.25 Mozaika
melodii 1 piosenek. 12.50 „Z pra­
cowni badawczych" — aud. w opr.
M. Bajer. 13.00 Radiowy Przyjaciel
Rolnika. 13.15 Śpiewa Zesp. Pieśni
i Tańca ,.Wrocław”. 13.35 Mel.

rozrywk. 14.00 Wolfgang Amadeusz

6.40
rodzin

Muz.

„Kra-
rep.
7.55

ork.
8.30

naprowizję — PRZYJMIEMY na zasa.

dzie'narządzenia nr 59 MHW do prowa­
dzenia BARU:
ul. Przemysłowa 1 - od dnia 15. IX. 1966.

Zgłoszenia pisemne przyjmuje oraz

udziela bliższych informacji Dział Orga­
nizacji Przedsiębiorstwa KZG „Wschód”
— Kraków, Rynek Główny 6, II p.,

do , dnia 31 sierpnia 1966 roku.

Teatr Rapsodyczny
wita „Kopciuszkiem1*

Teatr Rapsodyczny wzna­
wia swoją działalność po ur­
lopie przedstawieniem dla
najmłodszych dzieci. Teatr
zaprasza je na widowisko
„Kopciuszek" według tekstów
Janiny Porazińskiej. Wkrótce
też będzie wznowione przed­
stawienie „Ballada o Janosi­
ku".

Dziękujemy...
...za pozdrowienia, które nade­

słało nam z Czechosłowacji kie­
rownictwo kolonii Krajowego
Związku Spółdzielni Garbarskich
1 Skórzanych w Kołaczycach.
Dziękujemy również dzieciom i

personelowi pedagogicznemu ko­
lonii, za równie serdeczne życze­
nia wysłane pod adresem naszej
redakcji.

Wypadek na stacji
N.a stacji PKP w Prokocimiu,

pociąg towarowy minął semafor
1 najechał, na stojący skład dru­
giego pociągu towarowego. W

wyniku zderzenia kierownik jed­
nego z pociągów poniósł śmierć
na miejscu. 4 wagony zostały roz­
bite, a lokomotywa uszkodzona.

Mozart — Sonata
C-dur. 14.25 Reportaż PI.
Muz. podróż po Pacyfiku.
Aud. dla dzieci z cyklu „Śpiewa­
my piosenki 1 bawimy się na wa­
kacjach. 16.00 Wlad. 16.05 Publicy­
styka międzynarodowa. 16.15 Muz.

rczrywk. 16.25 Odpowiedzi ze stu­
dia. 16.50 Wlad. Ziemi Rzesz. 17.00
Recenzja Jerzego Bobera (Kr) 17.15

Konc. życzeń. 18.00 Dz. krak. 18.10
Występ żydowskiego zesp. wokal-
no-muz. z Legnicy. 18.35 Radio
reki. 18.50 „Europa a trzeci świat”
— fęl. doc. dr Ignacego Sachsa.
19.00 Wlad. 19.05 Muz. 1 aktualno­
ści. 19.30 Konc. rozrywk. 20.22

..Giuseppe Verdi” — „Traviata”
— operą w III aktach. 21.00 Z

kraju i ze świata. 21.27 Kronika
• port. 21.40 D.c. opery. 23.15 Muz.
tan. 23.50 Ost wlad. 24.00 Hymn 1
koniec audycji.

fortepianowa
’ 14.45

15.30

15.30 Światowa wystawa hodowli

ptactwa .— rep. z Kijowa. 16.00—
17.50 Przerwa. 17.50 Program dnia.
17.55 Wiadomości Dziennika TV.
13.00 .Skrzyżowanie dróg". 18.20
Informator handlowy. 18.50 „Trio
elegijne" — Sergiusza Rachmanino­
wa — ■progr. muz.-baletowy w

wyk. muzyków i artystów baletu
Państw. Opery i Filharmonii w

Gdańsku. 18.50 Z cyklu: „Sprawy
do załatwienia” — program pt.
„Rybi temat”. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik TV. 20.00 „Fryzjer­
ska magia” — paryski program
baletowy. 20.15 Teatr Sensacji:
„Stawka większa niż życie” ode.
VII „Tajemnica zamku Edelsberg”
— wid. sensacyjno-szpiegowskie
A. Zbycha. 21.20 ,.Miniatury”.
21.45 Dziennik TV. 21.55 „Śpiewa
Grażyna Czarnecka”,

Spółdzielnia „Zorza” Zrzeszenie Chałupników i Wy­
twórców Domowych w Krakowie, Osiedle Ugorek,
blok 5, telefon 584-82, zaprasza przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne do składania
pisemnych ofert na sukcesywną dostawę:

1. w roku 1966
1) stelaży do parasoli składanych,

damskich
2) rączek do parasolek damskich

wykonanych z drewna, tworzyw
sztucznych lub metali

rączek do parasoli męskich
kolcy niklowanych do parasoli,
o0wewn.2,3mm
szpicy do parasoli damskich ni­
klowanych, na rurkę 0 6,5 mm

kapsti do pokrowców parasolko­
wych
kapturków do parasoli męskich,
a otworem na rurkę 0 6,5 mm

końcówek do długopisów (pro­
dukcji zagranicznej)

Dostawy winny się rozpocząć w miesiącu wrześniu,
a zakończyć w grudniu 1966 r.

11. w

.1)

5.000 szt.

3)
4)

S)

5)

1)

8)

roku 1367
stelaży do
damskich
rączek do

rączek do

kolcy niklowanych do parasoli,
o0wewn.2,3mm

5) szpicy do parasoli
niklowanych, na rurkę

6) kapsli do pokrowców
wych

7) kapturków do parasoli męskich,
• otworem

5) końcówek do długopisów (pro­
dukcji zagranicznej)

5) rurek propylenowych na wkła­
dy do długopisów

parasoli składanych.

5.000 (Zt.
10.000 szt.

240.000

12.000

27.000

15.000

150.000

szt,

•zt.

•Zt,

•zt.

•zt.

3)
4)

parasolek damskich
paraaoli męskich

damskich,
06,5mm
parasolko-

na rurkę 0 5,5 mm

12.000
31.000
41.000

520.000

30.000

70.000

40.000

360.000

120

szt.
szt.
szt.

•zt.

izt.

izt.

•zt.

kg
Dostawy winny się rozpocząć w miesiącu styczniu,

a zakończyć w grudniu 1967 r.

Pisemne oferty w zalakowanych kopertach te

wzorami, szczegółowym podaniem 1 uzasadnieniem

ceny oraz warunkami dostaw, należy łkladać
w biurze Spółdzielni lub nadsyłać pocztą, w nie­
przekraczalnym terminie do dnia 31 sierpnia 1966 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 wrze­
śnia 1966 r„ o godzinie 10 w biurze Spółdzielni.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta na całość lub część dostaw lub
unieważnienia przetargu

Oferty bez wzorów nie
bez podania przyczyny,
będą brane pod uwagę.

Zguby
UNIEWAŻNIA się pieczą,
tkę podłużną o treści -

„Kółko Rolnicze Falniów
poczta Charsznica,

Miechów”.

WĘGRZYN Stanisława
zam. Kraków, Anny 5 —

zgubiła legitymację szkol­
ną, wydaną przez Szkolę
Medyczną Pielęgniarstwa
PCK w Krakowie.

GŁIWIAK Czesław, zam.

Nowa Huta, Mogiła 199 —

zgubił legitymację nr

931036 Związku Zawodo­
wego Metalowców,

Prezydium MRN Zakład Gospodarki Komunalnej
w Dobrodzieniu, pow. Lubliniec, Plac Wolności 1 —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY dla

przedsiębiorstw państwowych, uspołecznionych 1 pry­
watnych, na wykonanie remontu polegającego na

uszczelnianiu wnętrza zbiornika wodociągowego na

wieży ciśnień metodą torkrotowania, względnie przy
pomocy płaszcza żelbetowego.

Termin wykonania remontu przyjmuje się od mają
do sierpnia 1967 roku.

Koszt robót określa się na około 80.000 zł.

Oferty należy składać do Prezydium Miejskiej Rady
Narodowej do dnia 30 września br.

Na żądanie projekt uszczelnienia zbiornika może
zostać wysiany do wglądu.

KOPARKĘ «WARYŃSKI»
KM 502 lub 603, względnie podobny typ —

w (tanie dobrym — KUPI Rejonowa zbiór,
ulca Złomu w Krakowie, ul. Prądnicka 35 -

tel. 351-71.

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW /

im. „22 LIPCA” w SZCZYTNIE

(woj. olsztyńskie)
ul. ODRODZENIA 14 a, teł. 848,
zawiadamia PT Klientów,

z dniem 1 sierpnia 1966 r. wznowiłaie

PRZYJMOWANIE ZAMÓWIEŃ na

TABLICZKI ZNAMIONOWE

FIRMOWE, INWENTARZOWE
i inne

wykonywane sposobem chemigraficznym.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Sądecki Zakład Eksploatacji Kruszywa w Marcinko­
wicach koło Nowego Sącza — przyjmie natychmiast
INŻYNIERA na stanowisko GŁÓWNEGO ENERGE­
TYKA, TECHNIKA GÓRNIKA oraz TECHNIKA
ENERGETYKA. Warunki pracy i płacy zgodnie z

UZP obowiązującym w przemyśle kruszyw 1 surow­
ców mineralnych.

• J_..v ,A

CHYŁA Antoni, zam.

Baczków 66, pow. Boch­
nia, zgubił legitymację
ubezpieczeniową nr <30318
seria I, wydaną przez
Samochodownię PKP —

Kraków, w 1961 roku.

Nauka GARAŻE
HEC Stanisław, Bukow­
no, Nowa 18, zgubił prze­
pustkę wydaną przez
ZGH „Bolesław”.

OLEWIŃSKA Marla —

Wolbrom, Łukasińskiego
bl. 13, zgubiła legityma­
cję związków Zawodo­
wych służby Zdrowia.

KŁOS Franciszek, zam.

w Maszkienlcach — zgubi!
przepustkę nr 060176, wy­
daną przez Zakłady Two­
rzyw Sztucznych — Pu-
stków.

LOREK
Olkusz,
zgubił
dencką,
Wyższą
nia Fizycznego w Krako­
wie.

Stanisław, zam.

Skłodowskiej 2 —

legitymację stu-

wydaną przez
Szkołę Wychowa-

GRACJASZ Ignacy, zam.

Babica nr 67a, pow. Wa­
dowice, zgubił legityma­
cję związkową nr 103125
wydaną przez Związek
Zawodowy Pracowników
Przemysłu Terenowego i

J Rzemiosła. -

DLA SMAROWNIKÓW —

kursy techniki l gospo­
darki paliwowo-smarow-
niczej otwiera 1 wpisy
przyjmuje TKWP Kra­
ków, Jakuba 19 (przeczni­
ca Miodowej), tel. 631-41.

WPISY na kursy kreśleń
technicznych budowla­
nych, konstrukcyjnych,
maszynowych, instalacyj­
nych — przyjmuje Za­
kład Doskonalenia Zawo­
dowego, Kraków, ul. Die­
tla 38.

Sprzedaż

WAPNO palone dostarcza
samochodami Wapiennik
w Podlężu. — Informacje:
Kraków, Rzeźnicza 2/H.

WAPNO palone dostarcza
samochodami Wapiennik
Mirów. Informacje: Kra­
ków, Podwale 3 m. I.

RZEMIEŚLNICZA Wy­
twórnia Prefabrykatów
Budowlanych Bukowno
Wieś 251, pow. Olkusz —

wykonuje pustaki żużlo­
we typu Alfa. Transport
zapewniony.

SEGMENTOWE
z blachy falistej, ocynkowanej

nie ogrzewane

■A SAMOCHODOWE duże,
o wym.: dł. 5 m, szer. 3 m, wysokpść
2m—wcenie9092zł,

A SAMOCHODOWE małe,
o wym.: dł. 4.20 m, szer. 2,85
wysokość 2 m — w cenie 8.704 zł,

A MOTOCYKLOWE,
dł. 2,55 m.

2m—w

m,

o wym.:
wysokość

WYKONUJE
nych — tylko
Krakowskie Przedsiębiorstwo Usługowe PT

«RENOWACJA»

Kraków, ul. Dietla 50
TELEFON 572-56 lub 566-47.

na zlecenia
za gotówkę

szer. 2,05 m,
cenie 6.955 zł

osób prywat-
(nie na raty!)
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